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przedpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracji Gaz. 
N ar. (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł ­
n i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z »zy- 
elni H. A ltenberga (dawniej F. H. Richtera).

Doniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych' pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uezt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koneertów, doniesie- 
ma o zgubach lub o znalezionycL przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za epłatą po 50 
ssntow od wiersza.
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Lwów d. 3 lutego.
Gdybyśmy nie <wi .‘dzieli, jak osęsto, 

a prawie zkzwyoz&j z dnia na dzień, 
a przy pomocy telegrafu z godziny na 
godzinę zmieniają się eytuaoye, i gdy­
byśmy nadto oddawna nie byli swiad- 
kami, jak mocarstwa, wytworzywszy 
milionowe armie, wszystko nohylają 

godzę z ujmę własnego honoru, aby 
tylko ao spróbowania się n» eeryo tyoh 
falang mili tamy oh nie prayszlo — to 
musielibyśmy pędzi., że puszka Pan­
dory znowu się otworzy i wszelkie 
nędze i wicLry ogarnę Świat cywili­
zowany i dziki.

«iiii>an dwa razy przez ambasadę 
rosyjskę, a raz wprost telegramem re- 
monstrował u cara przooiw kandyda­
turze ks, Jerzego greckiego na guber­
natorstwo Krety. D. 27 stycznia pter 
wszy sekretarz ambasady p r z y n ió s ł  do 
pałaou sułtańskiego odpowiedź, w któ­
rej car prsy tej kandydaturze obstaje, 
ółjpowiedź ta wywarła wielkie wra­
żenie ; usposobienie w pała tu jest wiel­
ce przygnębione, ale stanowozo prze­
ciwne propozyoyi rosyjskiej. Turcy o- 
świadozaję źe zgodzić się na tę kan­
dydaturę niepodobna, ju i zs względu 
na to, jakby przyjęoie jej oddziałało 
na państwa bałkańskie i jakiohby re­
kompensat z powodu wzmożenia się 
Grecyi dla siebie śędały.

A nietylko Turcy są tego zdania. 
Nawet w Berlinie, który jakoby się 
wcale nie turbował, kto wreszcie zo­
stanie gubernatorem Krety, podzielaję 
to zdan ie i c-d siebie motywują. Natio- 
nul Ztg. wykazuje, ze Serbia i Bnłga- 
rya tylko ozekaję na ustanowienie ks. 
Jerzego na Krsoie, aby w Konstanty­
nopolu występie z nowemi żądaniami 
dla swoich narodowości w Turoyi: 
mająca stosunki z dyplomacyę Post 
wskazuje na swój telegram z  Bukare­
sz tu : „Nadanie beratów eułtańskiob 
la urząazemetrzeoh nowych biskupstw 

bułgarjkioh w Macedonii, wielki tu 
niesmak wywołało, i czuję się niem 
tern bar Lziej urażeni, że usiłowania 
Rumunii, aby Porta uznała osobnego 
eiarohę rumuńskiego w Konsthntyno 
polu, dotychczas daremnemi pozo- 
staR I dodaje Post od sieb ie:

„Telegram ten, zapowiadajęoy, że 
także Rumun a zeohoe u Porty przepro­
wadzić iwo e speoyalne życzenia, jest 
oharakterysij oznym symptomem te­
raźniejszego usposobienia państewek 
bałkańskioh A doniesienie to zarazem 
Wskazuje, jakby to oddziałało, gdyby 
sułtan zechciał dla którejbądź strony 
być układnym. M o z o l n i e  w y w a l ­
c z o n y  p o k ó j  D y ł b y  n a t y c h ­
m i a s t  z a k  w es t y  on o w a  n y “.

Równo* ześnie Pestrr Lloyd,, nie 
mniej poważne źródło dyplomatyczne, 
wskazuje, żb wzdłuż wybrzeży iz y i  
wschodniej od Żółtego (chińskiego) de 
Czerwonego morza, oięgn o się rozma­
icie pomotany łańouoh interesów sprze­
cznych. któryon arcytroskliwie pilno-

w&ó należy, jeżeli nagle nie ma na 
stąpić zupełna zmiana stanu posiada­
nia, zmiana sytuaoyi. Nietylko pooho- 
dzęce z pobudek religijnych powsta­
nia Afryduw, Wopirów i Mohmudów 
(w półnoono-zaohodnioh Indyaoh), ale 
i keleje żelazne, które Rosya buduje, 
z Merwa do Kaszka, z Samarkandy do 
Ądiźanu i Taszbentu, naooznie uwido- 
czniaję, jakie niebezpieczeństwo zagra­
ża panowaniu Anglików w Indyaoh w 
oh w iii, gdy pierwszy korpus rosyjski 
przez Afganistan ku granicom Indyj 
wyruszy. Na szozęśoie Anglików, wspo­
mniane powstania nie jednocześnie 
wybuchły, a mianowicie owo w Belu- 
dżystaióe znacznych zoamiarów nie 
przybrało. W zatoce Perskiej ohoe się 
usadowić Anglia, i znaczne siły woj­
skowe tam wyprawiła, podczas gdy 
Rosya dęży do porozumienia z Tur- 
oyę dla przeszkodzenia dalszemu po­
stępowi Anglików ku Arabii, Mezopo­
tamii i Persyi. W Persyi ma panować 
chaos zupełny i rozluzowanie.

Na razie pociesza się Pester Lloyd 
tern, że car jest przyjaoielem pokoju i 
pokojowego rozwoju rzeozy, że prze­
to, o ile tylko się da, będzie unikał 
wszelkiego znacznego konfliktu z An­
glię w Azyi, dopóki sobie Rosya nie 
zapewni szans zupsłnego powodzenia. 
Dlatego obeome w Petersburgu wywi 
jaję się od wszelk>ego staroia w Azyi 
wschodniej i walkę na pole czysto 
dyplomatyczne i ekonomiozne prze 
nieśli. Jakoż nadeszło wczoraj donie­
sienie, wedle którego Anglia i Rosya 
już się porozumiały co do pożyozki 
ohińukiej i co do Portu Artura i Ta 
lienwanu, sposób zaś, w jaki to uczy­
niono, nieprzyjemne wywarł wrażenie 
w opinii angielskiej. Co jeżeli prawdę 
jest, to chyba gabinet angielski je ­
szcze skwapliwiej' od rosyjskiego w y­
wija się od wszelkiego znacznego star- 
oia.

Tymczasem petersburski korespon­
dent Daily Telegraphu podaje ośw ial- 
ozenia roiyjskioh admirałów i pewne­
go dyplomaty rosyjskiego, które ja­
wnie zmoowiadną, że ni. wiosnę wy 
buohn.e w Indyaoh powstanie, wobeo 
którego sławny rokosz Sypijów  był 
tylko igraszkę; Anglia będzie w In­
dy ach tak zaprzętpnięta, że będzie 
musiała pozostawić innym mocarstwom 
wolne ręoe w Chinach. Naszem zda­
niem jest to tylko wyciąg z ostatnich 
artykułów kś. Uohtomukiego w Pet. 
Wiedom. o nierządzie, łupieztwie An­
glików w Indyaoh, a mianowioie osta­
tniego artykułu pod nap „Męozennioy 
w Indyaoh", w których płomiennemi 
wyrazami opisuje wysysanie mieszkań­
ców Indyj przez Anglików, i tak koń­
czy :

„To nie podlega kwesty i, że p o ­
c z y n a  s i ę  j u ż  k o n i e o  p a n o w a ­
n i a  A n g l i k ó w  w I n d y a o h .  Urok 
Anglii stale upada a równooześnie 
wzmaga się urok Rosyi w całej Azyi 
środkowej. Emir afgański z pewnośoią 
lepiej by administrował krajem, niż An- 
gfioy. Pojmuje on, że dla niego by­
łoby daleko korzystniej, a mniej nie­
bezpiecznie, szukaó oparoia w Rosya-

naoh, aby przy oh pomocy wydrzeć 
Anglikom Beiudiystan i świetną za 
pewnió przyszłość swemu krąjowi. 
Przy pomooy Rosyi mógłby emir af- 
gański zająć w Azyi takie świetne 
stanowisko, jak Menelik w Afryce.

„Kiedyż więc ts plagi egipskie, ja­
kie Anglia zwaliła na Indy** zwrócą 
się przeciw twórcom onytih? Ciągłe 
wrzenie w łonie ludności doszło już 
do krwawego powstania, które się na 
granoie ubóstwa, śmierci głodowej, 
ohorób i ciągłych ucisków przrz obcy 
rząd rozwinęło. Nie stsje tylko jeszcze 
o d d z i a ł a n i a  a z e w n ą t r z ,  które 
jednym odrodzenie i żyoie, drag m 
śmierć i zatratę przynosi, hukami 
grzmotów przeciągając po kraju i 
wszędzie przyohylne zna , lująo echo, 
swoją „siłę organizacyjną" na podsta­
wie pospóinyoh wytężefi zjednocz] tę 
bolejącą masę „męczenników w In- 
dyaok". Rosya, Afganistan i Indy*!... 
Im prędzej one zrozumieją, że loiy  
ioh są wspólne, że jednoczy je  z pra 
wa natury uoznoie ludzkości i rag a- 
żające od pospólnego wroga niebez- 
pioozeństwo — tom lep iej! Chodzi 
tylko o „poznanie*, które siłom kie­
runek wytyoza“.

Ale sprawa kr«teńska zostanie ja­
koś załatwioną Wiadomość o pozWo 
leniu rosyjskim okrętom przejazdu 
przez Bosfor i Dardanelłe okazała się 
mylną; to tylko znowu z bronią i woj­
skiem przepłynął jeden z krążowni­
ków od*, kiej floty ochotniczej.

I sprawy dalekiego Wschodu nie 
zaognią s ę, dopóki koleje Sybiraka 
i Mandżurska nie będą wykońozone, 
a przynajmniej do tego ouasu nie za­
ogni iob Rosya, im więcej zaś oza u 
upłynie, tam trudniej będzie dla An­
glii wywołać który z owych przypad­
ków, jakie ona urządzać umie dla po- 
mięszania szyków przeciwnik cm. Tym 
ozasem słychać a Paryża o fbrmalnem 
porozumieniu rosyjsko-francusko-nie- 
mieokiem i co do polityki wschodniej, 
o t r ó j  p r z y m i e r z u  a z y a t y o k i e m  
podobnnm do tego, jakie Rosya i l u ­
stro-Węgry zawarły co do spraw bał­
kańskioh.

KoloDizacra \ c u p i m .
VII.

Pozostaje mi jeszcae odpowiedzieć 
p. Koszarskiema na jego „Rozwiąi* 
nie kwesty i agrarnej w Galioyi*. — 
Jest to dowód erudycji francuskiej, z 
nieznajomością stosanzów galioyjszich 
połączonej.

Już Ma-yan hr. Łoś mi Gaaeeie N a­
rodowej odpowiedriał na ten projekt, 
oytujęc stosunki angielskie, gdzie sy­
stem dzierżawny zbankrutował kom­
pletnie i wyrodził właśnie tę sooyali- 
styczną łandligę i najmutniejsee po­
łożenie spoleezne. Zatem dziwnym 
jest projekt farmeruki, jako lekarstwo 
na niedomagania soeyalne, gdy gdzie 
indziej właśnie system dzierżawny

najgorsze skutki, wywołał, na które 
prawie brak lekarstwa nawat w społe­
czeństw le tego rodzaju, oo Anglicy.

Tyle oo do zasady wprost anaohro* 
mstyoznej, którą p. Koszarski radby 
do Galicji wprowadzić, dlatego iż w 
Bretanii panuje arkadyjska szczęśli­
wość nawet w obeo końoa w. XIX.

Nie u n n  Bretanii, ani Normandyi, 
ale to wiem, że we Franoyi swego 
czaru wybuohła wielka rewoluoya 
właśnie wskutek wyzysku landlor- 
dów, na których farmerzy musieli 
zbyt ciężko pracować. Nie -  chyba 
irlandzV.oh stesunków my Polaey nie 
choemy zaprowadzać u siebie — mie­
liśmy już raz „Panięta ukraińskie* i

Srogram Chmielmcueńki potem — 
ość zatem tyoh wygód zs pracę cu­

dzą, która się petem mśoi prędzej ozy 
później — doić tej gnuśności, co zgo­
towała Żółte IW ody i Targowicę, dość 
tego gospodarowania z terary pałaeu 
lub ganku dworu, ce przy zmienio­
nych stosunkach, dnaln lub spłao.e 
wydaje gospodarza na łup tyok, oo do 
końoząoyob się egzystenoyi garną się 
na stypę.

Ciekawą jest rteezą, że projekt p. 
Koesarskiego, w najlepszej wierze i u  
ratunek większej własności ebmyślo- 
ny, schodzi się w przeprowadzeniu z 
projektem przed wyborczym Rusina 
i,postaty p, 1 ranki, który wszystkich 
obszarników ohciał puśoić na eme­
ryturę 1

Ale w tern wszystkiem jest to sa­
mo . owa Landreformbewegung sooya- 
listyozna, która pokutuje u Georga a, 
Flflrsohaima i Steinbaoha, coraL to in­
ne prnybierąjąo kształty, a do prakty- 
oznego przeprowadzenia upaństwowie­
nia ziemi zmierzająca systematyoanie.

Podobno, że i mnie niektórzy ła 
■kawuy zaliczyć pragną do Bodenre- 
formarów — dziękuję im u  ioh miłe 
chęoi — ale stronię od tego socyali- 
e^yozuego towarzystwa . zwalczać ich 
działalność ich własną bronią jest  
mpirm dążeniem. I mnie chodu o 
uwłaszczenie beadomnyoh, ale ioh wła­
snym dorobkiem, i mnie chodzi o za­
bezpieczenie rodzin na ziemi osia­
dłych, ale nie znam tu różnicy mię­
dzy obszarem większym, a zagrodą 
włościańską — i mnie rozohodzi się o 
zlikwidowanie firm, nie mająoyuh ra- 
oyi bytu czy to finansowo czy intel- 
lektualn-e, ale prze: utworzenie no­
wych samoistnych jednostek.

A przedewszystkiem rozohodzi mi 
się łaksamo, jak Bodenreformerom o 
uwolnienie ziemi z obciążenia hipo- 
teozuego za pomooą państwowych ka­
pitałów — tylko że ja  rozumiem o- 
woinienie ziemi oa długów na to, by 
właściciel mógł gospodarować porzą­
dnie i sam wyżywić się swoją praoą 
na większym obszara*. — a zarazem 
doradzam spłatę d< igów ze ziemi 
przez tyoh. którzy rątiną prarą mo­
gą je wyrobić, a dziś tej pracy nie 
maią, gdzie użyć i na oo obrócić. — 
Niechaj inteligeaoya ma kapitał swo­
bodę ekonomiczną do gospodarstwa, 
któreby tę inteligenoyą zdołało użyć i 
wynagrodzić — a praca ręczna ma

pole de wyrobienia sobie własnego o- 
gmska i kawałku, ziemi.

Ludzi mt.my wiele i podobno hi- 
perpiodukoyę intebgenoyi — a to dla 
tago, ie  to wszystko jest wadliwie 
rozmieszczone, skrępowane stosunkami 
i zmarnowane ostatecznie. Ludzie c- 
migrują, iiibeligenoya, wynosi Się lub 
popada w apatyę — siła ekonomiczna 
upada, a narodowa tęgość idzie w ni­
wecz. To wszystko wskutek przeda­
wnionych stobunków rgrarnych —któ 
re z obecną dobą nie lioują w .ale i 
konkurenoyi wytrzymać nie są w sta 
nie

Dwory nikną i żywioł intelligan- 
tny uciska do miast ze wsi, bo na 
wsi wyżyć trudno — ozy to nie jest 
ironią losu — żeby ziemia tego, co ją 
uprawia, nie mogła wyżyw.ó? A je 
dnak tak jest i są wioski, gdzie w 
chatach zostają tylko kobiety, dzieci 
i niedołęgi, a we dworze widnieje ru­
ina.

Nowoczesna administraoya państwa 
wymaga ooras większej deoentranza- 
uyi, coraz większego udziału ludności 
i stąd coraz snerszego postępu iuteli 
gencyi w najniższych nawet okręgach 
administracyjnych. Sądy przysięgłyoh, 
kom isje podatkowe autonomia powia 
towa, ustawa szkolna ozy drogowa o 
piera się u nas nr obszarnikach lub 
kmieciach — boć trudno, aby kto in­
ny miał czas lub był na tyle niezale­
żnym do ponoszenia tych ciężarów o- 
by watelskich. — Ale gdzie są ci oby­
watele? są powiaty, gdzie jest osia­
dłych 3 —6 salaohty, a w połowie wsi 
kmieci nie ma woale — oo więcej, 
ilość sprzężaju tak maleje, że w w ie­
lu gminach nie będzie ozena ski^y 
zorać.

Wobeo takich stosunków prryszłośó 
naszs narodowa nie świetnie się przed­
stawia, bo dopóki mamy szlachtę na 
wsi osiadłą, dopóty jest kim przepro­
wadzać uobywatelnienie ludu; tych o

Snisk oświaty praktycznej, tyoh wi 
omyoh znaków historyi, tyoh gospo 

darstw wzorowych nie zastąpi tak 
prędko nikt i nio — dopóki unarodo­
wienie ludu nie przyjdzie w rzeczy­
wistości, a podobno Prusak i Moskal 
znoszą na to dwory polskie, by chłop 
nr zawsze pozostał tylko oarskim nie­
wolnikiem.

A  dalej idąc, bez gospodarstw kmie­
cych niepodobna myśieć o poprawie 
stosunków ekunomioznyoh i rolniczych 
u włościan — one są tam zarazem 
pierwszymi pionierami aamowiedzy na­
rodowej i niezdobytymi twierdzami 
polskości.

Stąd jest zmiana podstawy ekono­
micznej czyli własności ziemi, zastoso­
wana do asanaoyi obszarów większych 
i wytworzenia zagród włościańskioh, 
rzeozą najbardziej na czasie i bezzwło­
cznie do tej reformy przez kolonizaoyę 
wewnętrzną s y n  mem dr. Kalksteina 
powinniśmy przy tąpfć

Powtarzam i&z jeszcze, że naszc 
stosunki nie są lspsz8 od tyoh, dla 
których Birmark stworzył fundusz 100- 
milionowy w roku 1886 — tam groził 
rsąd wrogi, tu grozi sooyalizm, który

już raz miał w ministeryum swegc 
reprezentanta, a święoi świożo tryumf 
ulicy nad porządkiem społecznym.

Obyż społeczeństwo polskie zrozu­
miało to niebezpieczeństwo w Galicyi 
i zechciało tak dzielnic, się mu opie­
rać, ja t  to uczyniło K-ięstwo pod wo­
dzą hrabiego Żółtowskiego i dr. Kalk- 
steina

Końoząo moją pracę niniejszą, po­
zwalam robie zepowiedzieć rzeoz „O 
pfircelaoyi w Galioyi", oraz rozprawę 
„Co prowadzi do utrwalenia Iworu 
polskiego, a co go gubi ?"

Mikołaj hr. Bey.

S Z 7 1 £ .
(77 Posiedemie — 3 Sesyi — V U  Po- 

ryodu).
Lwów d. 3 lutego

Dzisiejsze posiedzenie otworzył 
marszałek o godz. 10 min. 50, pootern 
sekretarze odczytali spis nowyoh pe-
ry cyj-

Dobroczynny totalizator.
Z porządku dz ennego p Weresz- 

‘ -t ós ki przedstawił ustawę, wypraoo- 
m; ią przez Wydział krajowy, a do- 
żwsff-.jącą gminie lwowskiej pobierać 
2% „ optatę gminni, na rzecz ubo­
gich lwowskich cd stawek na totaliza­
torze, urządzanym podozas wyścigów  
konnych lwowskich.

Rząd pobiera już od tych stawek 
na własną korzyśó opłatę piąoio pro­
centową i to dało mu dochod w roku 
1897 2115 z ł ,  gmina tedy lwowska 
będzie miała dochodu około 1050 zł. 
i tą kwotą ściągniętą od ludzi zi moż- 
nyeh lub lekkomyślnyob, bo tylko 
tacy na totalizatora strwiają, będzie 
mógł Lwów ulżyń sobie onoć trochę 
w wydatkaoh na dobroczynne oele. 
Wydatki ła np. na rok 1898 prelimi­
nowano na ll-nSSG zł.

Na wmosek p. M a ł a c h o w s k i e ­
g o  izba zdecydowała się nłe odsyłać 
u*tawy do żadnej komisyi, leuz na- 
tychm ast przystąpiła do drogiego i 
trzeciego czytania i w rezultacie za 
rrz ustawę uchwaliła.

For uczony zakres działania.
Z kolei p. M a ł a c h o w s k i  prze­

mów ił w obronie swego wniosku, do­
magającego się od sejmu, aby wezwał 
rząd do wyjidnama ustawy, któraby 
nakazywała wynagradzać gminy za 
sprawowanie poruczonego zakresu dzia­
łania.

W motywach zaznaczył p. Mała­
chowski, że sprawa wszczęła się jesz
oze w r. 1876, w którym namieutni* 
ctwo zażądało od wydziału krajowegoi 
aby zbadał gospodarkę gmin galicyj­
skich, bo nadzwyczaj szybko wzrasta­
ły dodatki gminne. Wydział krajowy 
zbadał rzecz i okazało się, ze dodat, 
ki gminne muszą wzrastać znacznie^ 
bo wzrastają wydatki, połąozone z 
sprawowaniem przez gnuny sprnwr
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z kamionia.

(Oiąg dalssj.)

W chwilę później Gustaw pożegnał 
matkę, która me ohoąo nawet odpro­
wadzić nowożeńoów do wynajętego na 
prędoe mieszkania, wracała do siebie 
na wieś. Gdy przy rozstaniu podała 
rękę synowej, ta ostatnia patrząc jej 
w oozy, wyrzekła łagodnie:

-  Przebacz pani, nie miej urazy 
do kobiety stojącej nad grobem za to, 
źe oceniwszy twego syna, ohoiała mu 
zapewnić dostatki, Ja mc nie długo 
żyć będę. Chęoi moje były najlepsze, 
nicoh więc umierając, nie mam łez 
twoich na sumieniu.

XXI.

Następne dwa tygodnie upłynęły 
Gustawowi w bezprzestannej gorączce 

zamięjzaniu. Zamknąws-y pracownię,
do której nie prędko miał p iwróoić

zamknąwszy wraz z nią księgę prze- 
szłośoi, a nawet, jak sądził, karyerę 
■wą artysty zną, rzuoił się z osłą gor 
hwośuią w odmęt interesów i form 
prawnych, nieodzownych przy obej­
mowaniu każdego spadku, który tu, 
wielkością swą samą, nowe nagroma­
dzał trudności.

Równooześnie jednak, przeniósłszy 
żonę do wygodnego mieszkania, poru­
szył wszelkie sprężyny, aby jej ozęió 
zdrowia chociaż przy aróció. Najpier- 
wsi lekarze, najtroskliwsze starania, 
wszystko zostało połąozone w celu 
podtrzymania sił jej słabnących.

— Dośó byłem nikczemnym, łako­
miąc się na jej pieniądze — powta­
rzał sobie LaoL. w duchu — niech- 
żeż teraz przynajmniej na tern nie 
cierpi.

Doktorzy, zawezwani na konsylium 
zadecydowali, iż cierpienie pam La­
ckiej pochodzi głównie z wyczerpania 
sił, naiwątlonyoh nadmiarem pracy i 
brakiem stosownego pożywienia. Nę­
dza wp ynęła na rozwój ohoroby pier­
siowej, która w wieka i6j nie była ju* 
zbyt groźną, tak, iż przy stosownem  
leczeniu i klimacie południowym, mo­
żna było liozyó, jeżeli nie na wy korze 
menie, to w każdym razie na zneutra 
lizowanie złego.

Laoki odetch ął swobodniej.
— Zrobię wszystko, oo będzie w mej 

mocy — pomyślał — zawiozę ją n ie­
tylko do Włoch, ale do Egiptu, na 
konieo świata nawet, wszędzie, gdzie

każą, byle tylko dowieść, że nie liczy­
łem na śmierć jej, że posrięoająo aa- 
sady, poświęciłem i życie własne.

W mieście tymczasem wiadomość 
o zaślubinach malarza niezwykłą wy­
wołała sensaoyę. Ulubienieo maz i pu­
bliczności strąoony został nagle ze 
swego piedestału, a imię jago, wielbio­
ne tak niedawno, stało się przedmio­
tem tysiącznych żartów i pocisków. 
Opowieść oała, przechodaąo z ust do 
ust, rosła, zm ieniał\ s ię , najdziwa­
czniej szyoh nabierała kształtów, tak, iż 
gdy doszła do panny Adeli, dowodzo­
no już, że młody LaoLi poślub i jakąś 
wstrętną żebraczkę, która cdziedz.ozy- 
ła wszystko po ukąpym Izydorze 8ze- 
niewskim. Opowieść tę nie wszyscy 
rozumieli, nie wszyscy dawali jej wia­
rę ; ale panna Adela, wysłeoh&wszy ca­
łej, uśmieohnęla się z tryumfem, me 
wątpiła bow*em ani na obwilę, że to 
nowy dowód ślepej miłośoi Gustawa, 
który za pomooą milionów chce się 
znów do niej zbliżyć i pozyskać z 
ozasem rękę jej, od lat tylu upra­
gnioną.

Nie znua jednak dawnego narze­
czonego. DU niego pamięć przeszłości 
stanowiła dziś księgę zamkniętą i ode­
pchniętą ze wstrętem. Ghoiał poświę­
ceniem własnego * tyoi s ratować Meli- 
nieokioh, lecz nie oyła to ju i miłość, 
ale szlachetna zemst* zacnego człowie­
ka, ofiara, niesiona w imię przyjaźni, 
w imię dumy własnej, która n.e chcia­
ła dopuśoió, aby kobieta, ukochana uie-

gdyś przez niego, aby ideał lat tylu 
stoczył się w przepaść. Lacki poświę­
cał się nie dla kobiety, lei z w imię 
miłości, którą ona niegdyś obudzić w 
nim umiała.

Otrzymawszy nareszcie do rąk pie­
niądze, Gustaw pospieszył ponownie 
do Maliny i Di obnosi ki. Macka, przy­
witawszy go i śledząc z niepokojem 
zmiany, jakie kilka tygodni małżeń­
skiego pożycia wyryło w jego rysach, 
rzekła z boleścią:

— A >h, cóż to za rok nieszczę­
śliwy, Gustawie! Czy wiesz, nowy 
smutek. tyoh dniach lioytuią pu­
blicznie Malinę.

— Nie, matko, subhasta wstrzyma­
na i bankruotwo zażegnane; po to ja 
tu dziś jestem.

Pani Barbara długo i badawczo pa­
trzyła na niego, w zońou zaś wyoiąg 
nąwszy doń rękę, wyrzekła s rozrzew­
nieniem :

— Rozumiem cię nareszoie, mój 
synu! — a głos jej drżał od łez tłu­
mionych.

I ucruła, że lżej jej odtąd na sercu, 
bo skaza na własnem dziecku zmniej­
szyła się nagle w jej oczach.

* Rozmowa dwóch przyjaciół naaer 
krótką była. Laoki miał nawet na ra­
zie zamiar pieniądze, ocalające fortu 
nę i dom radcoecwa, złożyć tylko u 
adwokata ich, unihająo osobistego wi­
dzenia; lecz później po głębszym na 
myślę, z obawj aby co nu wyglądało 
ua czyn donkiszotowskiego poświęce­

nia, postanowił nadać całej sprawie 
charakter czysto osobistego interesu.

Miryan me śmiał winszować przy- 
^aoieluwi ożenienia, którego szczegóły 
znane mu już były; Gustaw też przy- 
scąpił wprost do rzeozy.

— Mówiłeś mi pop,veluiio — za­
czął — iż Malina ma zos tać  sprzeda­
ną wskutek należności, których na 
razie nie możecie spłacić Czy stan ten 
do dziś dnia trwi jeszcze /

Przekonany, iż Laoki wi6 o t  m 
równie dobrze. j \k  on, Maryan spoj­
rzał nań % wyrzutem, drażliwszy zaś, 
niż zwykle wobeo oiągle napotyka­
nych przykrośoi, odparł w sposób dośó 
szorstki:

— Czy przypuszozasz. żem w Cją- 
gu miesiąca wyg: >1 na loteryi, lub o- 
żenił się z jak iu milionowym wor­
kiem?

Wtem spostrzegł, iż słows jego mo­
gą być wzięte z* przemówkę, za obel­
gę nieledwie... Zmięszał się,  z-.czer­
wienił i wyciągając dłoń do Gustawa, 
wyrzekł z wyrazem niezwykłej po ■ 
kory

— Przebacz, przyj\t i 1u.
Laoki dłoń tę zatrzymał w jwojej, 

a jakkolwiek w pierwsze: obwili rysy 
jego drgnęły boleśnie, odpow.edż 
brzmiała powagą i spokojem:

— Nie mam ot nio do przebacze­
nia, Maryanie. W rzeczy same; odga­
dłeś, ja bowiem ożeniłem się tymcza­
sem z kobietą, któia nie tylko szla 
ohetuośoię na cłosó mą zasługuje, lecz

jeszcze mają kier: swym czyni mnie 
odraz u zamożnym człowiekiem,

— Bardzo się oiepzę — próbował 
zapewnić Maryan.

— Dziękuję ci szczerze — brzmia­
ła poważna odpowiedź. — Przystępując 
jednak do rzeczy, choiałeita oi właśnie 
powiedzieć, tź wskutek wyjazdu do 
Włoch, którego zdrowie żony mej w y­
maga koniecznie nie man ozksn z o- 
trzymanyoh kapitałów żadnego samo­
istnego zrobić użytku Pon.ewaź zaś 
umieszczenie ioh na hipotece uważam 
za korzystne dla siebie, przyjechałem  
zaproponować oi owe 100.000 rs., któ- 
remi możesz spłacić lichwiarskich w ie­
rzycieli.

Młody Msliiiieo^i, który dotąd słu- 
,iał Gustawa ze zdumieniem, nie re- 

s: mijjąo zmiany w nim zaszłej, me 
pojmując urzędowego tonu. z jakim  
mówi’ o „interesie", domyśli) się teraz 
w izystk iego: w onzach jego szozere 
./zrus T.e zab/ynło.

— Gustawie! — zawołał — nie 
sądź, że mnie zimnymi zwiedzisz po­
zorami ! Jakżeż ci mam dzi^kowLĆ za 
rówme szlaohetną ofiarę?

— Dziękować? Ale oóż znowu — 
zauważył spokojnie. — Sądzę, że nie 
meże Lu być mowy p wdzięoznośoi. 
Ty p rzebujefiŁ gotówki, ja szukam 
u m ie.^ .em a dla monh kapitałów, 
bliższe zaś warunki określimy zaraz.

(C d. n.j
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V oroszonego sakr#su działania. Okaia- 
ło sią, że ursądy gminna i magistra 
ty na daiesiąó spraw załatwiały siedm 
pornozonago sekretu działania. Wsku­
tek tego przeciążenia nastąpiło i na- 
atąpió muaiało saniadbanie właanych 
spraw gminnych i niepewność oo do 
tego, co należy do własnego zakresu, 
a eo do poruczonego zakresu działa­
nia. Wydział krajowy zażądał tedy 
od namiestnictwa najprzód tego, aby 
władze rządowe nie narzucały gm i­
nom do załatwienia spraw, które nie 
należą ściśle do zakresu poruczonago 
działania, lecz mogłyby byó załatwia­
ne przez władze państwowe — na­
stępnie zaś aby namiestnictwo wydało 
spis upraw należących do zakresu po- 
ruczonego i do własnego. Namiestni- 
otwo w odpowiedzi na to żądanie za­
proponowało gminom, aby się na pod­
stawie §. 95 i 96 ustawy gminnej łą- 
ozyły rasem dla załatwiania pew 
nyoh spraw i dla tego, aby tańsaem 
ucsynió załatwianie spraw z poruozo- 
nego zakresu działania. Propozycja 
ta w naszych stosunkach i w ustroju 
obeonym gmin galicyjskich była n ie­
możliwą do wykonania. W drugiej 
ozęśoi odpowiedzi swojej namiestni­
ctwo dało do zrozumienia, że dokła­
dnie określió, co należy do własnego 
zakresu działania gminy, a co do po- 
ruozonego — jest rzeczą niemożliwą.

Co do gmin miejskich, to na nie 
tak samo wszyskie niekorzystne skut­
ki wywiera załatwianie spraw poru- 
ozonego zakresu, jak za wiejskie. Za 
to załatwianie gminy domagały się już 
oddawna od rządu, aby je  jakoś w y­
nagradzał za te ozynności. W r. 1888 
wzniósł o to petyoyę Lwów do rady 
państwa, ale nic nie wskórał. A Lwów 
na załatwienie spraw poruczonego za­
kresu działania wydał np. w r. 1897 
170.725 zł. tj. połowę ogólnyoh kosz­
tów utrzymania magistratu. Magistrat 
lwowski załatwia rocznie około 80.000 
spraw poruczonego zakresu działania, 
a tylko 20.000 spraw własnych. Koszt 
ponosi miasto samo w zastępstwie 
rządu, ale gdy się kiedy zdarzy, że

?;mina zażąda od rządu by ją w za- 
atwieniu sprawy zastąpił, to rząd każe 

dobrze płaoió. Np. za utrzymanie po- 
lioyi po miastach, oo należy właśoiwie 
do gmin, to rząd każe sobie płacić 
np. we Lwowie 40.000 zł. rocznie. A 
zważyć trzeba, że stemple naklejane 
na podania w sprawaeh poruczonego 
zakresu działania, dają dochód rządo­
w i, a zatem rząd nietylko nakłada 
na gminy trud załatwiania spraw, któ­
reby sam powinien załatwiać, ale w 
dodatku z dochodu stemplowego nie 
ohoe nie odstąpić gminom.

Rząd wygotował już w tej sprawie 
projekt ustawy, ale ohodzi o to aby 
się ten projekt dostał raz do Rady 
państwa.

Zgodnie z prośbą p. Małachowskie­
go odesłała izba jego wniosek do ko­
m isji prawniczej.

Zalesienie stokńw górskich.
Następnie p. Ś r e d n i a w s k i  mo­

tywował drugi raz już w ciągu peryo- 
du postawiony wniosek, aby sejm dał 
wydziałowi kredyt 10.000 zł. rocznie 
na zalesianie nieużytków, lichych pa­
stwisk i lichyou gruntów, na stokaoh 
gór położonych i aby wydział krajowy 
postarał się u rządu o taką samą kwo­
tę na ten sam oel ze skarbu państwo­
wego. Izba odesłała cen wniosek do 
komisyi komasaoyjnej.

Fundacja skarbkowika.
Komisja budżetowa przedstawiła 

przez p. R o t t e r a  dwa sprawozda­
nia ze stanu fandacyi Skarbkowskiej; 
jedno rachunkowe, drugie ogólne, ale 
sejm zgodził się z proposycyą marszał­
ka, aby te dwa sprawozdania trakto­
wano jako jeden pnnkt porządkn dzien­
nego.

Komisja kończy sprawozdanie ra- 
ohunkowe następnjąoymi wnioskam i:

Sprawozdanie komisyi bndżetowej 
z zamknięcia rachnnków fandacyi śp. 
Stanisława hr. Skarbka za rok 1896 
zaznacza, że wynik był korzystniejszy 
o 11.394 zł. 90 ct. od tego, jak preli­
minowano, ale tylko dlatego, że fun­
dacja zaciągnęła pożyczki. W rzeczy­
wistości ostateczny skutek gospodarki 
w r. 1899 dał niedobór w kwooie 
3.984 zł. 54 ot. Korzystniejsze od pre­
liminowanych w budżecie wyniki dał 
głównie ginach teatralny o 8.576 zł. 
66 ot. i Zakład drohowyzki o 1.130 zł. 
98 ot., niekorzystniejszy zaś przede- 
wszystkiem dobra ziemskie o 17.570 zł. 
31 c t

Korzystniejszy wyaik dochodów 
z gmachu teatralnego spowodowały 
ściągnięte w roku 1896 zaległości 
czynszowe Od byłych lokatorów.

Długów fundaoya w tym roku za­
ciągnęła 24.100 zł. Najważniejszą po- 
zycyą w pomyślnym wyniku gospodarki 
zakładu drohowyskiego przedstawia 
folwark z ozystym zyskiem 8.07& 68 zł. 
Gorsze od preliminowanych rezultaty 
dały warstaty rzemieślnicze. Zakład 
utrzymywał w r. 1896 sierót chłopców 
220, sierót dziewcząt 137, prebenda- 
rynszów 45, prebendarynszek 40. Utrzy­
manie jednej osoby kosztowało śre­
dnio 226 zł. 50 ot. rooznie, cokolwiek 
wiącej niż w roku 1894. Niedobór ja­
ko wynik gospodarki z dóbr ziemskich 
spowodowała ca okoliczność, że pier 
wszą półroozną ratą ozynszn dzierża­
wnego za rok 1896 w łącznej sumie 
19.886 zł. rada administracyjna rozło­
żyła dzierżawcom do spłaty w ró­
wnych rataoh półrocznych do końca 
trwania dzierżawy.

Majątek fundacyi z końcem rokn 
wynosił 3,086.574 a zatem wzrósł o 
21.463 zł.

Dobra ziemskie dały w r. 1894 czy­
stego dochodu 91911 zł. w r. 1895 
96545 zł. w r. 1896 80872 zł.

Wydział krajowy wspomniane spra­
wozdanie kończy uw agą, która ze

stawiona z uwagami z roka zeszłego, 
całą grozę sy tu ac ji maluje w słowach 
krótkich, leoz dla każdego, który do­
niosłość wspaniałej fandacyi odczuwa 
tern boleśniejszych, że mimo całych 
starań  wydziału krajowego trudno 
nabrać z nioh wiary w pomyślny 
skutek.

W roku zeszłym W ydział krajow y 
polecał kuratbryi, ażeby wszelkiego 
rodzaju zaległości ściągała pod osobi­
stą odpowiedzialnością kuratora, za­
znaczając zarazem, że czuwać będzie 
i nie dopuszczać do dalszych tego ro­
dzaju niewłaściwości.

Rezultatem  działalności kuratora 
było wzmożenie się zaległości z dóbr 
w jednym  roku 1896 o blisko 21.000 
zł. tj. 26 prc. czystego dochodu z te­
goż roku.

W obec takiego w ynika roku 1896 
Wydział krajowy zawezwał kuratora do 
„rozwinięcia jak  największej energii 
w ściąganiu zaległyoh czynszów, uozy- 
nił go osobiście majątkowo odpowie­
dzialnym za straty , jakieby fundaeya z 
tego powodu ponieść mogła, a zarazem 
oznajmił, że wrazie, jeżeliby zamknięoie 
rachunków za r. 1897 nie wykazało pod 
tym  względem stanowczo zwrotu ua 
lepsze t. j .  jeżeliby wszystkie zaległo­
ści dzierżawne opróoz tych, które do 
tychczasowemi uchwałami rady adm ini­
stracyjnej zostały rozłożone na raty, 
nie były umorzone, m usiałby W ydział 
krajowy odmówić zarządowi fundanyj- 
nemu absolutorym  ze złożonych ra­
chunków."

Oświadczenio to W ydziału krajow e­
go kem isya budżetowa — jak  mówi 
sprawozdanie — wzięła do wiadomo­
ści, w yrażając zaraaem  od siebie go 
rące życzenie, ażeby W ydział k ra jo ­
wy, mając na oku doniosłość fandacyi 
z całą surowością skorzystał z przy- 
służająoych mu praw  wobec gospo­
darki, k tóra fundacyę krzyw dzi mate- 
ryalnie, a w opinii kraju  i moralnie 
coraz bardziej, a to do tego stopnia, 
że wątpliwość rodzić się zaczyna, 
ażali w ogólności na podstawie tylo- 
letnioh doświadczeń w obecnym skła­
dzie rzeczy fundaeya może działać 
skuteoznie w myśl intenoyi wspania­
łomyślnego fundatora. Zdaniem komi­
syi budżetowej jedynie  pociągnięcie 
kuratora do m ateryalnej odpowiedzial­
ności za oczywiste straty , które płyną 
z nieudolnej, a w skutku  niekorzystnej 
dla insty tucyi gospodarki, mogłaby 
sprawę zmienić na lepsze. K om isja 
budżetowa przedstawia następujące 
w nioski:

1) Sejm przyjm uje do wiadomości 
sprawozdanie W ydziału krajowego z 
zamknięcia rachunków fundacyi Skarb­
kowskiej za rok 1896.

2) Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wemu, ażeby spowodował zarząd fu n ­
dacyi nie tylko do dokładnego w yja­
śnienia przekroczeń prelim inarza, czy 
to w kierunku deohodów, ozy rozcho 
dów, ale nadto do wyraźnego wytłu 
maczenia rażących, a bez osobnego 
wyjaśnienia niezrozum iałych różnio, 
jak ie  przedstaw iają w  latach, tuż po 
sobie następujących cyfry czystych 
dochodów pojedyńczych dóbr funda­
cyjnych.

3) Sejm poleca W ydziałowi krajo ­
wemu użyć wszelkich najsurowszych 
nawet środków, któreby opłakany stan 
dzisiejszy usunęły i sprawiły, ażeby 
przyszłe zamknięcia rachunkowe da­
wały nietylko arytm etyczny obraz wy 
niku gospodarki, lecz były jednocze­
śnie wyrazem poprawy rzeczowej.

4) Sejm poleca Wydziałowi krajo­
wemu, aby przez rzeczoznawców zba­
dał sposób adm inistrow ania i stan o- 
jecny gospodarstwa, szczególnie leśne 

go w m ajątkach, należących do funda­
cyi skarbkowakiej.

Sprawozdanie zaś ogólne koń zy się 
w nioskam i:

Sejm poleca W ydziałowi krajow e­
mu, iżby w toku będącą sprawę zmian 
w statutaoh i in strukcjach  fundacyj­
nych w roku 1898 do skutku  dopro­
wadził, a to w tym duchu, aby w ła­
dza kontrolująca miała w celu doda­
tniego działania dla dobra fandacyi 
wpływ dostateczny.

Sejm uznaje działalność W ydziału 
krajowego w kierunku szkoły rzemiosł 
za pożądaną, atoli uważa za stoso 
wną ingerencyą fundacyi w sprawie 
kontrolow ania wyzwolić się u m aj­
strów m ających wychowanków zakła­
du tak  podczas praktyki, jak  i pod­
czas aktu wyzwoleń.

Sejm polec* Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby z caią dla dslszego poży­
tecznego istn ien ia  fundacyi konieczną 
bezwzględnością nalega! na uregulo­
wanie finansów fandacyi przedewszy- 
stkiem  w kierunku śeiągnięcia nad­
miernie wysokich zaległości wszelkie­
go rodzaju, o ileby częściowe ich od­
pisanie nie by!o dosadnie i rzetelnie 
usprawiedliw ione, nadto zaś, ażeby 
straty , któreby z niedbałego pełnienia 
obowiązków kuratoryi dla fundacyi 
wynikły, poszukiwał m ateryalnie na 
m ajątku w innego. (Zaległości te wy­
noszą 75.758 złr. 45 ct. a w kwocie 
tej mieści się 32.600 złr. danych za 
zgodą W ydziału krajowego dzierżaw ­
com tytułem  pożyczek z m ajątku za­
rodowego fandacyi, — dal aj zaległości 
ratalne dzierżawoów bez wiedzy Wy­
działu krajowego rozłożone na spłaty 
ratalne.)

Sejm poleca W ydziałowi krajow e­
mu. ażeby sprawę niedawno utw orzo­
nej, obecnie niezajętej. niezm iernie 
ważnej posady nauezyciela rysunków 
technicznych miał na oku i spowodo­
wał, esego w kierunku tym  dla dobra 
fundacyi potrzeba.

Nad sprawą tą fandacyi skarbkow 
skiej wywiązała się obszerna d y s­
k usja .

Pierwszy z mowoów p. K l e m e n ­
s i e w i c z  zauważył, iż samo rozłoże­
nie ra t dzierżawnych dzierżawcom na 
dłuższy okres c m b u ,  niż to kontrakty  
postanawiają, nie może byó powodem 
niedoborów w gospodarce fundacyi

Skarbkowskiej. Muszą byó tego jakieś 
inne powody, sprawozdawca tedy mo 
żeby zechciał dać wyjaśnienia szcze­
gółowe co do gospodarki w fundacyj­
nych dobraeh i lasach.

Drugi przem awiał p. S o l e s k i .  
Stw ierdził on, że zawsze w zakładzie 
drohowysbim była gospodarka jakaś 
niepewna, niekonsekw entna, jakby  bez 
przewodniej myśli i bez mocniejszej 
woli osiągnięoia dobrych i trw ałych 
rezultatów. Liczba uczniów w war- 
s tata eh, oddziałach naukowych itd. co­
rocznie maleje, rezu lta ty  są gorsze, a 
co naprowadza na najdziwniejsze m y­
śli, to te a fakt, zestawiony z tym  prze 
pisem aktu fundacyjnego, na podsta 
wie którego m ajątek fundacyjny do 
stać się ma rodzinie fundstora na wy 
padek, gdyby fundacja  nie wypełniała 
swego zadania.

Spełniają np. agendy w zakładzie 
ojciec hr. Skarbek i syn hr. Skarbek, 
a jedsn  z nich ma drngiego kontrolo­
wać. Możeby sprawosdawon mógł w y­
jaśnić, jakim  sposobem takie postę­
powanie je s t możliwe.

Drugą wadą zarządu zakładu dro­
howyskiego jes t to, że cała gospodar­
ka nesi tam cechę  prowizoryczną.

Trzecią je s t to, że ręka opiekuna 
w kładu  nis jest opiekunesą, lecz czę­
sto wrogą. Tak np. odpowisdnioh do 
zorcOw odprawiono, albo im zreduko­
wano nensye i często newet w sa­
mym Drohowyżu dobro fandacyi po­
święca się dobru jednostek. Po są­
siedzku robi dogodności fundaeya, po­
życza komuś dizewa, a potem sama dla 
siebie drzewa potrzebując, musi o- 
płaoaó drogo furm anki pod sągi na 
opał.

Sejm powinien sobie postawić s ta ­
nowcze pytanie, czy zbytnia pobłażli­
wość jego wobec gospodarki fundaoyą 
■karbkowską nie je s t wielkim grze­
chem.

Następnie przemawiał ludowiec, wło­
ścianin B o j k o .  Stwierdza on ża ku ­
rator fundacyi skarbkowskiej albo nie 
umie, albo nie chce gospodarki dobrza 
prowadzić. W ytyka kuratoryi, że od­
prawiła naozelnika. warstatów droho- 
-wyskich Konstantego Bauera. Dawniej, 
a może i dziś proteguje się na urzę­
dników zakładowych i fundacyjnych 
ludzi, oo siadywali po więzieniach, to 
też nie dziwnego, że drohowyska mło 
dzież zaśpiewała „Czerwony sztandar" 
w r. 1897.

Zwróoił się w końcu i do sejm u i 
do m arszałka z gorącą p rośbą , aby 
raz już oczyścił tę stajnię Augiasaa, 
w jaką się zmieniła fundaeya Skarb- 
kowska.

Odpowiedział na podniesione zarzu­
ty  członek W ydziału krajowego i de­
legat Wy dziełu do kuratoryi fundacyi 
p. W e r e s z o z y ń s k i .  Przadewszy 
stkiem zwróoił się on przeciw temu 
twierdzeniu, jakoby fundaoya upadała. 
Ci, co takie zarzuty osynili, opierali 
się jakoby na sprawozdaniach Wydzia­
łu krajowego A sprawozdania te kon- 
s ti tu ją  tylko, że rachunki w central 
nym zarządzie są nieporządnie pifowa- 
dsons, ale zakład i w arsta ty  rosw ijają 
się świetnie.

Czy oel fundaoyi może być osią 
gnięty, w co poprzedni mowoy wątpili 
to sprawozdanie stwierdza, że cel jest 
osiągnięty, a tylko chodzi o to, aby 
cel ten w większej mierze był osiąga 
gany, niż dawniej, a po csęści i obe 
onie. Cel się osiąga, ale zmieniły się 
warunki.

Fundator chciał mieć wiejskich rze­
mieślników, ot takich na pół parta - 
czów. Dziś taki partacz wyżyć z wła­
snej pracy nie zdoła, więc też wycho­
wankom zakładu trz- ba dać zupełne i 
skończone wykształcenie rzemieślni­
cze, co wymaga znaczuych wydatków. 
Dochody są ściśle określone, a wobec 
znaczniejszych kosztów na szkołę, 
trzebaby albo amniejszyó liczbę sierot 
kształconych, albo zwijać wart taty. 
Od trudności, spowi dowauyt b tą  a l­
ternatyw ą aż do tw ierdzenia, że ro ­
dzina kuratora chce dla siebie zagar 
nąó m ajątek fundacyjny — odległość 
tak wielka, że przebycia jej bez za­
stanowienia się nie można zrozumieć 
na podstawie tych tylko zarzutów, ja ­
kie poprzedni mówcy poczyndi.

Przecie zaległość dzierżawna z r. 
1896 nie może grozić upadkiem fun­
dacyi milionowej. To, że kuratorya 
rozłożyła ra ty  dzierżawne na długie 
jata, to pochodzi z dwóoh powodów. 
Najpierw ostatnie kontrakty  dzierża­
wne zawierano wtedy, gdy ceny dzie­
rżaw by ły  najwyższe z całego wieka. 
Obecnie nastały czasy cięższe, a trzy 
ostatnie 1 ta były it-mymi klęskami, 
kuratorya więc m ositła ulżyć ciężaru 
dzierżawcom, bo inacrie; meby n e do­
stała. Drugim powod in był ten, że 
kuratorya chciała nm ó zap ew n io n y ch  
na  długie lata dzierżawców, s ta ły c h  i 
pewnych.

Zresztą niepodobna tak  było postą­
pić z zalegającym i dzierżawcami, aby 
ich powyrzucać, b i to me doprowa­
dziłoby do rezultaui, a nawet naraziło 
na straty . Wyrzucony raz dzierżawca 
już by nic nie oddał z tego, oo wi 
nien fandacyi, p< zostawszy zaś na 
dzierżawie może je-zcze wszystko od­
dać.

Poprzedni mówcy czynili rozmaite 
zarzuty co do zarządu w zakładzie 
drohowyskim, ale zarzuty te zbyt są 
drobiazgowe, aby można na ich pod­
stawie wywodzić, że fundaeya upada. 
Również nie można na ich podstawie 
dowodzić, jakoby kurator umyślnie 
orr wadził fundacyę do upadku, aby 
rodzina jego mogła potem zagarnąć 
majątek dla siebie.

P. O n y s z k i e w i c z ,  potw ierdza­
ją c  wywody p. W ereszczyńskiego, bro 
nił zarządu fandacyi Skarbkowskiej.

P. B o j k o  zapytał dodatkowo spra­
wozdawcy, co się dzieje z kam ienio­
łomami , wydzierżawionymi p. Włod­
kowi.

Zabrał teraz głos sprawozdawca i 
ośw iadczył, że komisya budżetowa

dlatego tego roku tak ostro kry tyko­
wała stan fandacyi skarbkowskiej, bo 
zarząd fundacyjny na zarzuty, poczy­
nione sobie zeszłego roku przez Wy­
dział krajowy i komisyę budżetową, 
nie odpowiedział naprawą stesunków. 
Zresztą komisya budżetowa opierała 
się na sprawozdaniu W ydziału krajo­
wego, a że ono jes t ostie i surowe, 
więc i sprawozdanie komisyi musi być 
ostre. •

Oświadczył, że odpowiedzi na py ­
tania , postawione sobie , udzieli na 
podstawie aktów, na których oparte 
je s t  sprawozdanie W ydziału krajo­
wego.

Co do zakładu dnhow ysk itgo , to 
naczelnika warstatów Konstatego Baue­
ra odprawiono, ale zabrakło energii do 
wyrugowania go z mieszkania, a po­
nieważ nie ma m ieszkania wolnego, 
więo zakład nie ma nowego naczelni­
ka już  od dłuższego czasu. Zastępuje 
tego nowego naczelnika p. Włodek, 
który je s t agronomem, a jego znowu 
zastępuje syn kuratora. Odprawiono 
Bauera na zasadzie plotek. Również i 
innych funkeyonarynszów zakładowych 
oddala kurator na zasadzie jakichś do­
wolnych powodów. Kurator samowol­
nie obcina pensye niektórych funkeyo- 
naryuszów. Z obu tych powodów opu­
ścił zakład nauczyciel rysunków. Ku­
rato r zmienia na własną ręką pedział 
godzin w w arstatach, poleca znosió 
warstaty, a chłopców np. ze zniesio­
nego w arstatu  stolarskiego daje do 
w arstatu stelmachskiego. Dozorcy mieli 
dawniej w ikt drugiego stołu i pewne 
pensye, a gdy prosili, aby im podwyż­
szyć pensye kosztem wiktu, to im 
dano gorszy wikt, a podniesiono pen­
sye, ale kurator zostawił później do­
zorcom gorszy wikt, a pensye zosta­
wił po dawnemu niskie. Zakład w ta­
kich warunkach absolutnie prosperov aó 
nie może.

Co do gmachu teatralnego we Lwo­
wie, to syndyk opieszale ściąga zale­
głości czynszowe.

K uratorya prowadzi gospodarkę do­
brami i lasami niedbale, a na to przy­
toczył sprawozdawca pewną liczbę 
przykładów z rozm aitych majątków 
fundacyjnych. Lasy zwłaszcza są zde­
wastowane.

P. S o l e  s k i  prostując rzekomo 
fakty, dc czego otrzym ał głos, zarzu­
cił poprzednim mcwcom pp. Were 
szczyńskiemu i Onyszkiewicsowi brak 
dobrych informacyj.

Potem w dyskusyi szczegółowej p. 
P i ł a t  wniósł, aby z trzeciego wnio­
sku, sformułowanego po spraw dze­
niu rachunków  m ajątku fun aoyjnego 
skreślić słowo „opłakany", k tóre się 
odnosiło do stanu fandacyi a sprze 
ciwił się tem u sprawozdawca i zna­
czna większość sejmu.

Dalej zażądał p oseł K l e m e n ­
s i e w i c z ,  aby do czwartego wnio­
sku, sformułowanego pr ze* komisyę 
budżetową po spraw ozdaniu rachun­
kowym z fandacyi Skarbkowskiej w sta ­
wiono dodatek: „a w rasie stw ierdze­
n ia  dewastacyi zarządów zamknięcie 
pewnych przestrzeni leśnych."

P. A b r a h a m o w i e  z, chociaż 
był tego przekonania, co p. Weresz- 
czyóski i Onyszkiewicz, nie chciał za­
bierać głosu, obecnie jednak musi wy­
powiedzieć zdanie, że sam gospodarkę 
leŚLą badał i jako sąsiad wie, że w la­
sach fundacyjnych nie ma złej gospo 
darki. Za wnioskiem komisyi g osować 
będzie po to, aby urzędownie było 
stwierdzone, że dewastacyi nie ma.

P. W e r e s z o z y ń s k i  stw ierdził, 
że dotąd n ikt n igdy nie zarzucał złej 
gospodarki w lasach fundacyjnych, a 
pogłoska o niej powstała stąd, iż drzew 
w lasach dziewiczych górskń h nie moż­
na inaczej sprzedawać jak  tylko na 
wyrąb całkowity.

P. K l e m e n s i e w i c z  bronił swe­
go dodatku, bo on niczego nie prze­
sądza.

P. O n y s z k i e w i c z  stwierdził, 
że przeciwnie gospodarka w lasach 
fundacyjnych, o ile jem u wiadomo, 
jest dobrą i nie zasługuje na za­
rzuty.

Sprawozdawca wyraził zdziwienie, 
że pp. W ereszozyński i Onyszkiewicz 
nie wiedzą o dew astacjach lasów i 
powołują się na to, iż nie ma o tam 
doniesień ze starostw . W ydział kra­
jowy i rada adm inistracyjna fundacyi 
powihni pierwsi wiedzieć o tern, co 
się dzieje w dobrach fundacyjnych.

Po uchwalenia dodatku p. Klemen­
siewicza, izba przesała do wniosków 
komisyi budżetowej, sformułowanych 
po spraw ozdania % ogólnego stanu 
fandacyi Skarbkowskiej i uchwaliła je  
z tymi t.yłko zm ianam i:

P. Osuchowski zaproponował i 
Sejm się z tem zgodził, aby żądać od 
spraw ozdania zarządu zakładowego 
drohowyskiego dat nietylko co do te 
go, co się z wychowankami dzieje po 
wyjściu z zakładu, ale też i co do 
wychowanek,

p. S. S t a d n i c k i  zażądał, aby 
wniosek piąty opiewał: sejm poleca
Wydziałowi krajowemu, aby nalegał 
na ściągnięcie należności czynnych, 
o ileby częśeiowe ich odpisanie nie 
było należycie usprawiedliwione, — ale 
sejm się z tem nie zgodził.

Po uchwaleniu wszystki h wnio 
sków wyjaśnił m arszałek p. Weresz 
ezyńskiemu i całej Izbie, że tylko w 
spraw a' h należącyoh do bezpośrednie­
go zarządu Wydziału krajowego, czło­
nek wydziału może zabrać każdej obwili 
głos. P. Wereszozyński w ostatniem  
swojem przemówieniu żalił się, iż mu 
przedtem głosu nie udzielono. Funda- 
cyą skarbkowską Wydział nie zarzą 
dza, to też każdej chwili zabierać głos 
w dyskusyi mógł tylko referent tej 
fundacyi w wydziale p. P.omanowicz, 
a nie p. Wereszozyński.

Zm nlfjsaenle llezby kerezrn
Na wniosek komisyi adm inistracyj­

nej w sprawie zainieyowanej przez p 
Pot.oczka, przedstawiony przez p. Wi­

ktora Władysława Czaykowskiego u- 
chwalił sejm następujące wnioski:

Wzywa się rząd ; 1) do ograniczę 
nia liczby nowo powstających k a r ­
czem i szynków do miary koniecznej,
2) do poczynienia odpowiednich kro 
ków celem uzupełnienia przepisów po­
licyjnych w tym kierunku, aby tak 
dzierżawoy propinacyi jak  i szynkarze 
ustanowieni przez dzierżawców propi­
nacyi lub przez dyrekeyę funduszu 
propinacyjnego odpowiadali pod wzglę­
dem kw alifikacji tym  samym warun­
kom, jakich wymaga dla szynkarzy 
ustawa przemysłowa w ustępach 1 i 
2 § 18.

Szynkarzy było w Galicyi w roku 
1890 -  14.608, w r. 1894 _  14.088, 
w r. 1896 -  13.595.

Niższe szkoły rolnicze.
Na wniosek komisyi gospodarstwa 

krajowego przedstawiony przez p. 
Czeoza w sprawie niższych szkół roi 
niczych, szkoły gródeckiej uprawy i 
wyprawy roślin włóknistych i tarnow 
skiej szkoły ogrodniczej uchwalił 
se jm :

Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do otwarcia nav.ki w krajowej niższej 
szkole rolniczej w Suohodole z po­
czątkiem roku szkolnego 1898/9 i u- 
stanaw ia dla niej e ta t nauczycielski.

Sejm otwiera W ydziałowi krajow e­
mu kredyt w kwocie 3.367 zł. na kosat 
utrzym ania szkoły w Suohodole w r. 
1898 a k redyt do wysokośoi 9.223 na 
koszt jej urządzenia.

Sejm poleca Wydziałowi krajow e­
mu, ażeby z końcem letniego półro­
cza bielącego roku szkolnego zwinął 
jednoroczny kurs dla uprawy i wy 
prawy roślin w łóknistych w Gródku.

Sejm poleca Wydziałowi krajow e­
mu, ażeby na następnej sesyi sejmo 
wej przedłożył wnioski reorg«mz«cy: 
szkoły ogrodniczej tarnowskiej w tym 
kierunku, iżby plan nauki teo re ty ­
cznej odpowiadał umysłowemu pozio­
mowi uczniów, do tej szkoły przyj ­
mowanych, a plan nauki obejmował 
w szerszej mierze naukę chmielarstwa 
i upraw y wikła

Różyczka Tarnobrzeska.
Na wniosek komisyi adm inistracyj­

nej, przedstawiony przez p. G ó r ­
s k i e g o ,  uchwaliła Izba ustawę, po­
zwalającą powiatowi tarnobrzeskiem u 
zaciągnąć w krajow ym  funduszu po 
życzkowym dla spółek wodnych a #- 
w entualnie w Banku krajowym poży­
czkę 30 000 złr. na spłatę datku kon­
kurencyjnego, na uzupełnienie obwa­
łowania Wisły i Sanu.

Szpital SokalskJ.
Na wniosek komisyi sanitarnej, 

wypowiedziany przez p .  G o ł u c h o w -  
s k i e g o  uchwaliła Izba:

Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zaciągnięcia długu do wysokośoi 
dwudziestu pięciu tysięcy złr. i użycia 
uzyskanej gotówki na wybudowanie 
nowego szpitala w Sokalu pod waran 
kicm, że reszta potrzebnej kwoty do 
wystawieni-, i urządzenia szpitala po 
k ry tą  zostanie: a) kwotą ośmiu tysię­
cy złr. z szpitalnego funduszu rezer­
wowego ; b) kwotą szesnastu tysięcy 
pięciuset złr. z ceny knpna i sprzeda­
ży starego szpitala; o) że bukującej 
kwoty dostarczy rada powiatowa so 
kalska z w łainych funduszów, a od­
powiedni plac pod budowę ofiaruje 
bezpłatnie gmina sokalska; d) w re­
szcie, że namiestnictwo uzna plan bu­
dynku za odpowiedni do wymogów 
sanitarnej polieyi.

Szpital krosleóski.
Na wniosek komisyi sanitarnej, 

wypowiedziany przez p. J o r d a n a  u- 
ehwaliłu izb a :

Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do przeprowadzenia rokowań w spra­
wie wystawienia w Krośnie w r. 189(8 
szpitala, zbadania planów, kosztory­
sów oraz obranego piacn i do ewen­
tualnego dania przyrzeczeń.a, że prze 
dłoży sejmowi na n^b liźszej sesyi 
projekt ustawy, nadająoej szpitalowi 
w Krośnie charakter powszechności i 
publiczności, skoro rep rezen tacja  po 
wiatowa i gm inna krosieńska c is tą p ią  
aktem  fundacyjnym  na własność szpi 
tala budynek wraz z r-ałem urządze­
niem wewnętrznem przynajmniej nn 
15 łóżek i z zabezpieczeniem utrey 
mania szpitala w pierwszym półroczu 
a namiestnictwo orzeknie, że budynek 
i urządzenie odpowiadają wymaganiom 
polieyi sanitarnej.

Po tem przerw ał marszałek posie­
dzenie. nuzuaezając następne na piątek 
na godzinę 10 rano i z humorem ź& 
ląc się, że w braku sekrełarzów sam 
musi odozy.ać następujące

wn oski 1 interpelacje.
P. Z o l l  wniósł, aby podnieść kra­

jową subwencyę dla szkoły handlo­
wej krakowskiej z 2000 zł. do 4000 zł.

(W tej cpwili pojawili się sekre 
tarze i odozytaii dalsze wnioski).

P. J. P o t o c k i  wniósł, aby wolno 
było gm inie krakowskiej nakładać 
2Vi°/» opłaty gminne od stawek na to ­
talizatora.

P. K r e m p a  interpelował dlaczego 
wieś Grębów spod Tarnobrzega ma 
iTudności w budowaniu szkoły.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 
m inut 50.

K R O N I K A .
Lwów dnia 3 lutego.

M ianowanie. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował ofieyała kancelaryjnego 
sądu obwodowego stanisławowskiego Józefa 
Ebnera prowadzącym księgi gruntowe w u- 
rzędzie ksiąg grantowych lwowskiego sadn 
krąjowegs.

Obywatelstwo h-morowe. Na posie­
dzeniu rady gminnej miasta Gródka dnia 1

bm. uckwalsno jednomyślni* na wniosek re­
jenta Adolfa Hi nzego udz>lić obywatelstwa 
honorewego panu Dawidowi Abrahamowiezo- 
wi prezydentowi rady państwa w uznaniu 
niezwykłych zasług położonych przezeń dla 
miasta Gródka i powiatu gródeckiego, wtedy 
kiedy był posłem do rady państwa z okręgu 
gródeckiego.

Ślub. D. 19 bm. odbędzie się w kościele 
00. Bernardynów o gedz. 6 wieczorem ślub 
panny Maryi Walter, córki powszechnie wiel­
ce cenionego i szanowanego radcy tutejszego 
sądu p. Adolfa i Wiktoryi z Jarystowskich 
Walterów z p. Tadeaszem Grabowskim, pro­
fesorem krakowskiej szkoły realnej.

K andydatura poselska. Czas dowia­
duje się, że grono wyboreów z wielkiej po­
siadłości ziemi bełzkiej zamierza postawić 
kandydaturę do sejmu dra Stanisława Sta­
rowieyskiego z Bratkówki, redaktora Ruchu 
Katolickiego, na opróżniony mandat po śp. 
Stanisławie Polanowskim.

Stare marki stem plowe mogą byś 
jeszcze uśyte w miesiącu lutym tak dalece, 
że kto będzie wystawiał kwit na pobory w 
marcu, a odda go w ostatnim dniu lutego, 
może użyć do tego dotychczasowych marek 
stemplowych.

Pam ięć  Jana K ilińskiego obcho­
dził# we środę Towarzystwo im. Kilińskiego 
wieczorem w sali ratuszowej uroczystością. 
Słowo wstępne o zacnych czynach i życiu 
bohatera rzemisślz ka wypowiedział prezes, 
drukarz Baczyński, potzem odśpiewał ehór 
stowarzyszenia mł#ózieży handlowej „Kto 
przysięga" Orłowskiego. Panna Helena Bi- 
hałewiczówna z o czuciem i sapałem wygło­
siła wierzei Znicza „Spijcie", p. Klausek o- 
degrał na skrzypcach trzy piękne utwory, 
panowie Kornecki, Markiewicz i Stanisław 
Tarnawski odśpiewali pieśni solowe, W. Ja­
błoński i W. Grcfner deklamowali „SparNn- 
kę“ i „Dwóch rannych". Wykoutwców o- 
klaskiwsno, a w szczególności pnę Bihało- 
wiezównę i p, Tarnawskiego. Kierownictwo 
artystyczne spoczywało w ręku znanego z 
estrady koncertowej p. Signis.

Muzeum historyczne, któreby zara­
zem gromadziło wszelkie zabytki kultury
galicyjskiej, postanowił we Lwowie założyć 
magistrat, a o sabwencyę na koszt założe­
nia jego postanowił prosić sejmu.

Z pod Mielca piszą nam: Każdy, śle­
dzący ruch społeczny w krajn, spostrzega, 
że ed pewnego czasu nastąpił pewien zwrot 
ku lepszemu. Dowodem tego spokojna praca 
w odbywającym swe peeiedzenia sejmie, do­
wodem tege zwrotu są wreszcie pewne ozna­
ki — może dotąd sporadyczne — ujawnia­
jące się w krajn.

Powiat mieiseki dotąd nie należał do 
spokojnych. Koryfeosze pewnych nieliczebnych 
stronnictw politycznych zdołtli lud wiejski 
roznamiętnić i wzniecić w nim podejrzliwość 
do każdego, kto me podzielał bezwzględnie 
ich zapatrywań.

Wśród takiej sytuacyi, istotnie niełatwą 
było rzeczą, zdobycie sobie zaufania ludu. 
A jednak znaleźli się u nas w powiecie lu­
dzie zacni, którzy trudności te etale po­
konują.

W czerwcu r. 1896 przybył do nas, ja­
ko kierownik starostwa, p. Seweryn Chrzą- 
szczeweki, który czynność swoią urzędową 
rozpoczął od zwiedzan.a powiatn. Wraz z p. 
marszałkiem Sękowskim objechał on wszyst­
kie gminy, zapoznał kię dokładaie z potrze­
bami ludnośoi wiejskiej, słnsznie ebiecująo 
jej, że nie tylks będzie dle niej sędzią, wy­
konawcą ustaw, ais przedewszystkiem pra­
gnie jej radą służyć i roz-iągnąć nad nią 
opiek.

Zwelna uprzedzenie ustępywało. Widzia­
no, że starosta i marszałek powiatowy po­
stępują szczerze i zacnie, nie szczędząc cza­
su, ani środkew mat.eryalnyeh.

Wybory do Rsdy powiatowej mieleckiej 
w r. 1896 chwilowo zaostrsyły jeszcze se­
tnicy?, lecz dzięki taktowi p. Sękowskiego, 
niebawem włościańscy radcy powiatowi prze­
konali się, że w gronie ich kolegów z in­
nych grup ietnieje rzetelna intsneya niesie­
nia pomooy ludowi wiejskiemu, chociażby 
z własną ofiarą. Wkrótce w Radzie powia­
towej zapanował spokój i harmonia, a wszel­
kie nchwały, dotycząca spraw ogólno powia­
towych, zapadają zwycząjnie jednomyślnie.

Ostatnie wybory dt Rady państwa nie 
dały pożądanego wyniku. I  kuryi piątej wy­
szedł człowiek, który zdolnym był w parla­
mencie poświęcić — dla partyjnych wzglę­
dów — zwestTę słowiańszczyzny. Odtąd, 
kiedy „przyjaciele ludn" poczęli rzadziej od­
wiedzać nsaz powiat, ustaje roznamiętnienie 
umysłów.

Włeicianie przekonują się, że na swego 
marszałka i starostę w każdej potrzebie mo­
gą liczyć. Dowodem zaufania tego było nie­
wątpliwie posiedzenie pełnej Rady powiato­
wej w dniu 29 słycziia br.

P. Chrząszczewski, który niedawno awan­
sował, był w tym dniu przedmiotem szcze­
rej owacyi. Na wyraźne życzenie radców 
włościańskich, p. marszałek Sękowzki złożył 
sziuerą gratulacyę p staroście, wymowni# 
podnosząc jego zasług, i poleoająo dalszej 
opiece sprawy powiatowe.

Wzruszającą byłs odpowiedź p. Chrząszcze- 
wskiego, który oświadczył, że jako cesarski 
urzędnik i obywatel przybył do powiatu z 
najlepszemi inteneyami, pragnie pracować 
dalej dla dobra powiata t wytwsrzyó spójnię 
między wszystkiemi warstwami spełeesnemi, 
tak bardzo pożądaną dla państwa i kraju. 
„Może danem mi będzie dłngo pracować — 
powiedział p. starosta — eraz z wami i 
wśród was, a możt i kości moje legną tutaj 
ebok waszych kości, nie szczędźcie mi pano­
wie swej pomocy w praey żmudnej, a wte­
dy dobre chęci moje i zamiary osiągną nie­
wątpliwy skutek".

Wieczorem po posiedzeniu Rady powia­
towej, p. marszałek Sękowski w swym nie­
dalekim oś Mielca, gościnnym dworze Woj- 
sławskim przyjmował licznych gości tbia- 
dtu , urządzonym z okazyi ncminaeyi p. 
Chrząszczewskiego. Nie brakło tutaj nikogo 
z obywatelstwa wiejskiego, a stawili się hr. 
Breza, p. Oborski, hr. Romer, pp. Rydel 
Trzee.eski, Jsn hr. Tarnowski jun., p. Źy- 
wieki i wielu innych. Nsdto znany z swych 
zasług p. rejent Fibicb, ks. proboszcz Mlecz­
kę z Przecławi* rades Jaworski i współ- 
pracewaioy p. Chrząszczewskiego. Zebranie 
to i tosst gospodarza domu były wymownym 
dowodem sympatyi i nznania, jakiem się 
cieszy p. Chrząszczewski u wszystkich sfei 
w powiecie.
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w dziejach urzędników pelityczno-adminiatra- 
cyjuych. Od samego rana rozpoczął się ruch 
w Mielcu, spowodowany licznem zebraniem 
się naczelników gmin wszystkich tutejszego 
powiatu. Przybyli eni w komplecie, by swe­
mu przełożonemu, p. staroście złożyó gratu­
lacje i dać wyraz swej wdzięczności, za je­
go ciągłą treskę i niesioną pomoc ludowi 
wiejskiemu. W obszernej sali starostwa zgro­
madzili się wójtowie, a jeden z nich w uda- 
tnym wierszu winszował p. Chrząszczewskie- 
ttiu awansu, życzył pomyślności i dziękował 
za opiekę. Fakt to doniosły, a rzadki/ludsit 
ci z popędu własnego serca złożyli hołd 
rzttelnej pracy urzędnika i dali wyraz zu­
pełnego zaufania do niego. Nic też dziwno- 
go, żo p. Chrząszozewski, do łez wzruszony, 
dziękował za ten objaw wdzięczności, zape­
wniał • swej życzliwości dla ludu wiejskie­
go, nieszczędząo mu przy tem swych rad i 
wskazówek na przyszłość.

f  S. p Ja n  K e rtk ja rto , dyrektor 
gimnazyum stanisławewskiego, o którego na­
głym zgoiie donieśliśmy, należał do najstar­
szych pedagogów w Galicyi. Wychował kil 
ka pokoleń. Umarł w 64 roku żicia a roku 
zeszłego obchodził 25-letni jub ileusz  [racy 
na stonowisku dyrektora gimiazyalnego. Od 
dłuższego ozasu czuł się niezdrowym. W 
dniu śmieroi pisał w kancelaryi i nagle 
śmierć go zaskoczyła. Przywołany lekarz 
nie zdołał już mu przywrócić życia.” Do Sta 
sławswa zjechał inspektor Lewicki. Pogrzeb 
śp. Kerekjarty odbył się w czwartek.

Pożar zniszczył cnegdaj w Borusowie 
w powiecie dąbrowskim, majątku należącym 
do hr. Potockiego oborę, w której się Spa­
liło 100 sztuk bydła i stajnię, w której zgi­
nęło 15 sztuk stadniny.

Proces ks. Ortyóskiego. Bazylianina 
oskarżonego o obrazę domu cesarskiego, któ­
ry miał się odbyć w Stryju, odroczono ce­
lem zawezwania świadków odwodowyoh.

Ż andurm erya rosy jska aresztowała 
na staeyi Granica panią Mikulińską obywa­
telkę z Królestwa wraz z synem. P. Miku- 
lińska przebywała ze względu na zdrowie 
syna dłuższy czas w Zakopauem i właśnie 
powracała do domu. Aresztowano ją z tego 
powodu, że znaleziono przy niej kilka egzem­
plarzy pi«m galicyjskich.

Z Nowego Jo rku  telegrafują pod d, 
3 bm.: Z Wilkes Barr# (Peneylwauia) do­
noszą: Wczoraj rozpoczął się przed sąd> m 
przysięgłych sensacyjny proeez przeoiwko 
szeryfowi Martinowi i 82 Jego agentom, o- 
skarzonym o zrządzenie rzezi strejkujących 
P o l a k ó w i S ł o wa k ó w w Latimmer Pa. 
Wypadek ten zdarzył się dnia 10 września 
1897 r. Martin i jego ludzie bez żadnego 
powodu i prowokaeyi strzelali z wincheste- 
rówek do bezbronnych robotników i zabili 
na miejscu 22 ludzi, a ranili 50. W liczbie 
zabitych 14 było Polaków i 2 Litwinów, 
pozostali Słowacy. W procesie Martina ze 
•trony oskarżenia i obrony staje wielu adwo- 
katów. Sprawa potrwa zapowne dni kilka 
naśoie. Dochodzeniem sprawiedliwości na 
mordercach bezbronnego ludu zajęły «ię pol­
skie orgaaizacye w Ameryce oraz amerykań­
ski kemitet obywatelski.

Burze. Wczoraj szalała na wielkim ob­
szarze dokoła Anglii gwałtowna burta. W
pobliżu Lirerpolu zajęła się lnera.* morska 
Crosby; ogień ją pochłonął, przyczem spalili 
się trzej jej strażnicy.

Z mody. W tych dniach

Myśli.
Jtżeli cheesz poznać bliźniego twego, wy- 

miarkuj przede wizy stkiem, co on uważa za 
śmieszne.

Ilekroć geniusz znajdzie nową drogę, ty - 
■iąoo talentów zaczyna na niej budować 
swoje nadzieje.

udał się pod każdym względem. Ży­
cia i werwa panowały na nim niepo- 
dzielnie i do późna w nooy, podsy­
cana czarem, jakie roztaoaał wokoło 
sam teren zabawy. Z wielkim sma­
kiem ubrali technioy na wozerajsay 
swój występ w ielką salę, a raozej

Wspomnienie jest najczęściej marzeniem jednę jej ścianę w płaski baldaohim
o skarbach, ktśre straciliśmy dobrowolnie

Miłość zdradza się najczęściej wtedy wła­
śnie, gdy usilnie stara się zamaskować swo­
je istnieaie.

Ramanzoro spółczesno
— O, mój aniele, iyoie chciałbym po­

świecić, aby cię widzieć szczęśliwą 1
— A jak wysok i jsitsś ubezpieczony ?
Zmarli. Michał Strusiewioz współreda­

ktor Dilm we Lwowie w 34 r. iyoia.
W Haliozu umarła onegdąj Kajetanowa 

Chylińska w 72 r. iyoia. Zmarła pozostawia 
dwó-h synów, z których itarszy Kajetan jezt! W szystko 
radcą sądu krajowego lwowskiego, a młod-1 kwiatam i

z purpury i gronostajów  pod którym  
na szkarłatnam  podścieliskn ułożone 
były emblematy i narzędzia praoy te- 
ohniokiej.

Poprzez boczne arkzdy tej sali prze­
zierał wspaniały w najczystszym  styla 
m aurytańskim  perystyl w sparty na 
smukłych kolumnaoh.

Głąb jego tak  sztucznie była ma­
lowaną, że patrzącemu zdała przed­
staw iała się jakby rozległa perspekty­
wa na bujny wschodni krajobraz 

to przybrane dywanami i 
wywierało efekt niepoile-

szy Michał redaktorem Csasu. Obrzęd po- dniej artystycznej wartości 
grzehowy odbędzie się dziś w Haliozn, a Caysty artyzm  również kierował 
zwłoki przewiezione zostaną do Pitrycza, [ ręką m alarzy i rysowników, którzy 
gdzie będą poebowane w grobie rodzinnym.. faMtazjjnymi pejzażami i figurami po-

i kryli porządki teńoów. Karneoiki tech-
t niolriik Kadn mi)a a . ż L a  Jla

Slub p. Apolinarego Teodorowskiego z i 
Ochockich o. k. urzędnika namieitnictwa z ; 
panną Olgą Tswarnicką z Tyszkowikich od­
był się 15 stycznia br. we Lwowie.

„Jedyny** p ik n ik  dawniej ztarokowa- 
lerski, cieszący się od lat kilku ustalonem 
powadzeniem, odbędzie się 10 bu. w salach 
kasyna miejskiego.

Walne zgrom adzenie towarz. im. 
św. Salomei odbędzie się w sali ratussowsj 
dnia 4 lutego o godź. i  Przemówienia ped- 
jął zię ks. kanonik Theodorowioz.

Kalendarz. Dziś dnia 4 lutego: Wero­
niki panny. — Jutro dnia t  lutego: Aga­
ty panny.

Wsehód słośoa o g. 7 win. 32, zaeaoó
g. 4 mii. 57.

Czas odnowić przedpłatę
P rz e d p ła ta  na „Gaz. N ar.“

miesięcznie
kwartalnie
półrocznie

wynosi: 
we Lwowie 
1 zł. 50 ct. 
4 „ 50 „ 
9 „ -

na prowmoyi 
2 zł.
6 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem 
pocztowej Kasy oszczędności pod adresem: 

A d m i n i s t r a c j a  „ G a z e t y  Na r o  
d o w e j - we Lwowi e ,  ul. Karola Lud­
wika 8 (sklep)

Sztuki piękne.

odbył się obrzęd zaślubin 
Karolem

Repertear teatralny.
W piąek po raz drugi nSzwaeckiy ke 

medya w S aktach Michała Bałaokioge.
W sobotę popołudniu dla młodzieży szkol­

nej „Mazepa** tragedya w 5 aktach Jul’u 
sza Słowackiego, wieczorem o g. w pół do 
8 „Żydówka- wislka opera w 5 aktach Ha 
leTyego. Występ Teresy Arklowsj, Władysła­
wa Florjtńskiego, Mikołaja Lewickiego, Ju 
liana Jeromina i Władysława Paszkowskiego. 

W niedzielę popołudniu o godsinie 
T , ■ i w P*ł do 4 „Dwie sieroty- dramat w 5 

w Lsndynie, aktacb a 8 odsłonach DRnncry i German,

niekie będą miłą pam iątką dla pań,
■wiązanych wspólnością i ochotą ■#- 
bawy, a niemniej pięknością tw arzy­
czek i świetnośoią toalet w jeden ol­
brzym i różnobarwny bukiet.

Powagę w tem wesolem gronie re ­
prezentował ke. Sanguszko, mecenas 
Skałkoweki, dyrektor Wierzbioki, je ­
nerał Dylewski, br. Gostkowski, hr. 
Łubieński, dr. Dziwiński, dr. Abraham, 
prof. Thullie, prezes Goltental itd.

Jeszoze jeden artystyczny pomysł 
zachował kom itet jako niespodziankę 
do kotyliona. Były nim kwietne bramy, 
popod która żywe kw iaty stworzenia 
przesuwały się w podniecająoem tem ­
pie walca, granego wybornie przez 
kapelę p. Kolia. On to był kompozy­
torem m azura „Z życiem**, dedykowa­
nego teoknikom, a odtańczonego z 
płomienistym ogniem w par 80 pod 
wodzą p. Żeleńskiego.

organa tak poważne, jak  Post i Koln. 
Ztg, sądzić należy, iż Niemoy nie ze­
chcą zanadto ulegać Kosyi w tej spra­
wie. Post zapewnia, że Niemoy do- 
tyohozas ani na  włos nie odstąpiły od 
swojej neutralnośoi w tej sprawie, i 
że sprowadzenie ks. Jerzego na Kra­
tę byłoby aktem  r e w o l u o y j n y m  
ku ozemu zapew ne w yzyskaną będzie 
jakow a aohwala narodu greckiego, za­
pewne na Kreoie

K6ln. Ztg. zowie k a rd y  daturę ks. 
Jsrzego oiężkiem upokorzeniem  maho- 
m etanizm a, groźne* dle tronu i żyoia 
sułtana, k tóryby się pod bezpośrs- 
dnim atakiem  zew nętrznym  na nią 
zgodził. R osja  m usiałaby ognisko swo 
je j polityki przenieść znowu na Wschód 
europejski, gdyby kandydaturę ks. Je ­
rzego przeprowzdzió ohoiala. „Jest ab- 
solntnem niepodobieństwem, aby mooar 
stwa wszyskie zeohoiały braó udział 
w takiej, do uprzątnięoia sułtana dą­
żącej polityce.1

Z Berlina donoszą, że su łtan  już 
odpowiedział na ową ostatnią notę 
rosyjską, oiwiadozająo, że niepodobna 
mu ozynió ustępstw  w tej sprawie, 
i w tam tejszej ambasadzie tureokiej 
u trzym ają, że sułtzn się nie oofnie, 
R osja bowiem niewłaściwą wybrała 
chwilę, gdyż nie je s t przygotowana 
do przeprowadzenia swego plann.

Komunikat Fester Lloyda oświad­
cza, że sprawa toocy się dotyohozas 
tylko między Rosyą i Portą ; reszta 
mocarstw nie otrzym ała żadnego ofi- 
oyalnego zawiadomienia, więo też nie

ogłosili z a w i e s z e n i e  w y k ł a d ó w  
n a  d n i  8. Zawieszenie to nie dotyozy 
tylko fakultetu  teologioanego na un i­
wersytecie wiedeńskim.

Na konferencyi rektorów wyższych 
zakładów naukowych postanowiono 
doradz&ó m inisterstw a oświaty c z a ­
s o w e  z a w i e s z e n i e  w y k ł a d ó w  
n a  w s z y s t k i c h  u n i w e r s y t e ­
t a c h  n i e m i e o k i o h  w A u s t r y i .

G lac d. 3 lutego.
W tutejszyoh wyższych zakładach 

naukowych nie było dziś wykładów, 
gdyż studenoi odnieśli się do rekto­
rów z prośbą o zaniechanie prelekcyj.

P raga d. 3 lutego.
W tutejszych niemieckich zakła­

dach wyższych naukowych nie było 
dziś wykładów dla braku słuchaczy.

Berno d 3 lutego.
Niemieccy słuchacze na tutejszej 

politechnice udarem nili dziś odbycie 
się prelekcyj.

Czesi i Niemcy.
(Telegr. (/o*. War. i

W iedeń d. 2 lutego.
Dr. R.eger i dr. B raf przyjechali 

do Wiednia, aby przy zmianie rozpo­
rządzeń językow ych pilnować in te re ­
sów narodu czeskiego.

P rsgz d. 2 lutego.
W sejmie wniózł wczoraj p. Hein- 

zel m terpslaoyę w sprawie kreowania
m ają one powoda do zajęoiz jakowe- »%dn obwodowego w Trutnowie. Inter-
 — 1- -1 . #  '  i    ■ * o  a !  a  A r ra  r l A m  n rra  ■ i «  n a f n o l t  e n  i *  s ś  a w s m agoś definitywnego stanow iska w tej 
sprawie. Nieprawdą jest, jakoby  ks. 
J s rz y  posiadał szczególne sympatye 
u dworu wiedeńskiego, i jakoby z Wie- 
dnia usiłowano nakłonić gabinet ber­
liński do przyjęcia kandydatury  ks. 
Jerzego. Jak  Austro W ęgry postąpią 
w razie, g d y b y  t a  s p r a w a  a k t u ­
a l n ą  s i ę  s t a ł a ,  to zależy od przy­
szłych nam ysłów ; ale ażeby się we 
Wiedniu tak bardzo ubiegano o księ­
cia greckiego na gubernatora, to prze­
cie snaó zdaje się w ykluczone**.Reduta dziennikarska.

Zwabiła wozoraj do sali teatralnsj 
prsyległyoh ubikacyj z górą dwa ty- 

sit}' • osób. Efektownie wyglądał amfi­
teatr, usiany głowami ludzkim i i pstry 
od różnobarwnych toalet, migooąoych 
■ię w potokaoh światła. Słowiki na­
szej opery panna Bohusówna, Broni­
kowska i Kliszewska usiadły wśród 
kwiatów które rozohwyoono w szystkie 
w przeciągu niecałych dwóch go­
dzin. Po piętrzoh uw ijali się olowni,
rubasznym  śmiechem i głośnymi o-
krzykam i, dodając ożywienia tłum om / , . , . ,, . £ ,
które na dole po olbrzymiem p o d i u m . o d p o w i e d z i e l i ,  ź« będąc urzędm  
krążyły  w ustawioznym ruchu w o ią-i^am * pMńtwowymi, uczynić tego nie 
głym gwarze i nieustającej walce na m0« -  Kiedy profesorowie ukazali się 
papierowe w ̂ c o n f e t t i  i kwiaty. | w  « lach> ■tndenoi przyw itali ich ży-

Werwę redutow ą ciągle podsycały »klamacyą, by okaiaó, że demon- 
komiozne p ro dakoy .: chóru żab, koni- : ■ t»ey» me je s t  przeoiwko rum skiero- 
ka zwierzynieckiego, telegrafu dzienni- i Następnie dopiero rozpoczęli na-
karskiego z humorystyoznie niezrozu- śladowame obstrukoyi w parlamencie, 
m iałymi a senzaoyjnymi telegramami, w*bli w pulpity, tupali nogami, wrze-
jasnowidząoej dziewicy, odgadująoej s*oząc. Praycem sypali obelgi na
oyfry, trupy  Phoitesow, k tórzy bea Gautscha, hr. Coudenhorego i

Polityka studentów.
(Telr. „Gez. Nar.1-)

Wiedeń d. 2 lutego.
Studenoi Niemoy na politeohnioe 

zmusili wozoraj zz pomooą gwałtów  
profesorów do zaprzestania prelekcyj. 
Nasamprzód Wysłali deputaoyę z żąda­
niem zastanowienia odozytów. Profeso-

br, 
dr. Pod-

córki markiza of wieczorem o godź w pół do 8 „Taanhau 
Haoting*  ̂ Karolem of Libidge, Oprócz Mr« wielka opera w I akiach Ryszarda
pierwszej arystokraeyi Anglii, w uroczysto- Wagnera. Występ Tsrssy Arklowsj, Włady-
ści brało udział wielu dostojnych gośei z poit | Bwa Florjaiskisgo, Gabryela Górskiego 1 
za granic państwa asgislskiego. Ogólny j uliM» Jeromina.
zachwyt wzbudzała toalsta panny młodej.
Suknia z mit<ryi kolsru ksści słoniowej po-

* Sztuka Laredaua. Henryk Latcdan, 
dramaturg wielee utalentowany, który do

kryta była od góry do dołu wspaniałsmi tyehczas pisywał niemal wyłącziis sztnki 
koronkami bn.kselskiemi i haftem dyamen- satyryczne, gorzkio i ostrs w stylu tsatrn 
towym. Pas> k okalający talię zakońszony Wolnego, wystawił w Komedyi Francnskiej 
był klamrą z brylantów i szmaragdów, f c o m e d y ę  sentymentalną, która nosi nis lis 
Teren z ciężkiej brokatsli haftowany był w mówiący tytuł: „Katarzyna- , a którą mt- 
blado-zielons lilie, w kielichach których' żBaby słusznie zatytułować starym zwycza- 
błyszczały brylanty. Welon z brukselskich jem: „Historya panny ubogiej, lecz izlaohe- 
koronek utrzymany był na głowie dyadsmsm tnej“. Panną ubogą, lecz szlachetną jest na- 
brylantowym i gałązkami kwiatu pemarań-, ncaycielka muzyki, Katarzyn Galion, w któ- 
ozowege. Dwóch paziów w urojach z cza- r«j *akochał się młody książę de Coutras. 
sów Ludwika X\ podlrzymywało tren. Dwa-jWie on dobrze, że Katarzyna mote być tylko 
naście druebeu priybranych było w biało- j0g0 ioną, nis kochanką ; dlatego tei matka 
atłasowe suknie haftowane srebrem, również jdg0) Bt ,ra księżia, bogata, lecz rówaiel 
w stylu Ludwika XV i w niebieskie kaęe-' szlashetaa, sama udaje się do ojca panny, 
lusze z białeml strusiemi piórami. iaśda ẑ  skromnego urzędnika, prosić go o rękę dla 
pań otrzymała w upominku sd pana młode-: gyna. Starowina, uradowany i zdumiony,

szkody dlz słomianego swsgo organi­
zmu w  szalonych podskokaoh przela­
tywali karkołom ną odległość od galeryi 
do podium i t. d. póki nis został oał 
kowicie wyczai pany niezw ykle długi 
program.

Miłość i winda ożyli poradnik dla 
zakochanych w rzeczywistości okazał się 
dwoma aniołkami, które między obec­
nych rozrzuoiły kilkadziesiąt rymowa- 
nyoh, dowcipnyoh aforyzmów. Aniołki 
bardzo trafnie kierowały w ierszowany­
mi pociskami i szezypsły nim i do ży­
wego.

Nad samym ransm  przeoiągnęły 
maski olbrzym im  poohodsm, przyozem 
■konstatowano, ź« tego roku można 
się było doszukać rporej dozy smaku 
w kostyumaoh, a naw et pojawiła się 
•lsganoka maska, k tóra bardao złośli­
wi#, ala i napraw dę intrygow ała loże.

W saystko to odbywało się przy 
dżwiękaoh dwóoh m uzyk wojskowyon 
— a zdało się, dodamy jaszoze ooho- 
oza tańce znakomiois.

go medalion w formie serca, wysadzany 
brylantami i turkusami.

lane znowu dochodzą wieści z paryskie­
go bruku. Tam noszenie biżuteryi przez 
młode panny nie należy obecnie do dobrego 
tonu. Kolczyki bywają coraz mniej używane 
i będą prawdopodobnie w krótkim czasie 
zupełnie zarzucone. Butoay brylantowo mo­
żna jeezazs często widzieć w różowych usz­
kach pań, lecz nie należą do oztatniego i jUBjowskie obyczaje rodziny 
„chicu**. Noszą j» tylko panie, które już od J pri, niołja Bję 0BjB do jBg0
dawniejszego czasu je posiadają. Również i 
pieróciouki wychodzą zupełnie z mody. Je - ' 
den bardzo piękny, apróez obrączki ślubnej, 
jest zupełnie wyetarczająey. Bransolety mo­
gą być używane tylko przy sukniach balo­
wych. Wogóie nieużywani# przy najświet­
niejszej toalecie biżuteryi jest w tym sezonie 
najmodniejsze.

Ciekawy tes tam en t. Przed kilku mie- 
■iąeami zmarł w Odessie pewien milioner, 
który, nie mając ani ioay ani dzieci, z pisał 
cały swój majątek wartości 4 milionów ru­
bli, czterem swoim siaatrzanicom, które za 
żyoia jego pozostawały w bardzo przykryeh 
stosunkach majątkowych. W teetamencie, w 
którym naznaozył je spadkobierczyniami po­
stawił zmarły warunek, ażeby nie prędzej 
wypłaceno im działy majątkowe, przypada­
jące na nie, dopóki każda z nich nie odbę 
dzie 15 sto miesięcznej służby, ezy to jake 
praczka, czy jako służąoa, czy tsż jako ku­
charka. Ażeby być pewnym wykonania tego 
waruiku, polecił ów milioner wykeaawcy 
swej oitatniej woli, aly na przeciąg tego 
czasu atoczył dziewczęta ąientami, ctórzyby 
je nadzorowali i uważali, ozy wykeaywują 
oao przyjęte na siebie obowiązki sumienaie. 
Gdyby zsi która z tveh spadkobierczyń słu 
żąoych nia wypołniała przyjętych obowiązków 
tak, jak aaieży — dział jej majątkowy 
przypaść ma najbardziej gorliwej i najsu 
mienniejszej Siostrzenice zmarłego, obawia­
jąc się smutnoj ewentualności nie otrzyma­
nia majątku, wstąpiły w służbę i obecnie 
ukończyły już pelowę swej „kwarantanny“. 
Wypełniają zaż swnjs obowiązki z taką 
skrupulatnością, ża nikt im nie zarzucić ne 
może. Rozumie się iąoo przez się, że oto- 
oioie są rojami wielbicieli, którzy zasypują 
e aiłosntmi oświadczynami.

zgadza się bez wahania ; Katarzyna waha 
się, bo obiesała swoją rękę poozeiwemu 
przyjacielowi ojoa, człowiekowi starszemu od 
liej znacznie, niezameiiemu, którego nie 
keeha, laez szanuje. L«cz i ten jest izla- 
eketay: przeto sam zwraca jej słowo i sam 
zanosi jej przychylną odpowiedź matce kon­
kurenta w mitrze. Po ślubie jednak stan 
chwilowo się psuje: księcia drażnią plebe-

żony, która 
zamku, a że 

właśnie nadarza się kochająca go hrabiaa, 
kuzynka, więc Katarzyna znajduje ich w 
zbyt ezułej pozie i zamierza ctaraó się o 
rozwód, aby szlachetnie powróiić wolność 
męiewi. Na szczęście godzi ich znowu stary 
jej przyjaciel. S/.tuka ma silniejszo sceny, 
napisana jest pięknym językiem, a że grano 
ją świetnie, więo i krytyka ją chwali i po­
wodzenie zapewaione.

* Nowe tłum aczenie .P ana Tade­
usza- . Z Paryża donoszą: Prof. Gaiztowtt, 
dobrze taany tłumacz różnych dzieł Mickie- 
wiota na język francuski, przedsięwziął obe­
cnie całkowity przekład „Pana Tadeusza 
Pierwsza księga ukazała arę w styezniowym 
zeszycie miesięcznika „Le Bullstii Polonais 
Mioliżmy doty^hesas dwa tłumaczeiia „Pi 
na Tadeusza- na Język Kornela i Raeiaa, 
jedao prozą (Ostrowskiego), drugie bardzo 
słabe, wierszem (br Aleki. Prieddsieckiego 
pod psendsiimem p. de Nolr Izie). T&leit 
i erudyeya prof. Gasztowtta pozwalają spo­
dziewać aię, że nowy przekład odda w zz- 
pelaoóci piękno i charakter wielkiogo dzieła. 
Całkowite tłumaeienie skaże się w ciąga 
obecnego roku w .Buletynie, poezem wyda 
■o zostanie w esobsej odbiteo.

Z  K A R N A W A Ł U .
Bal techników.

W stępne dźwięki karnawałowej
symfonii nlyszalno były we Lwowie 
ju ż  od miesiącu praw is, ale poważną, 
w wielkim stylu uw erturę do niej o- 
degrali dopiero wczoraj teohnicy. Bal 
ioh, urządzony w szli kasyna m iej­
skiego nietylko był wielkim balem, ale i

Ostatnie wiadomości.
Na daisiejssem posiedaenin sejmo 

wem roadano posłom sprawozdanie 
projektu regnlaoyi Pełtw i, która ma 

byó wykonaną jako  przedsiębiorstwo 
krajowe.

Prąnfurter Ztg, organ finansowy i 
podający czasami wi&dnomośoi i  nie 
złego źródła, donosi z Konstantynopo­
la, że w zeszły piątek pierwszy se 
kretarz ambasady rosyjskiej Maksi­
mów wręczył w pałacu sułtańakim  
drugą odpowiedź w aprawie kandyda 
tury ki. Jerzego greckiego; a odpo­
wiedź ta  opiewa tak  ostro, że tm b t- 
■sdor Zinowiew wahał się zrazu, ozy 
ją  doręosyó i prosił o ponowne instru- 
koye. Hr. Murawjew odpowiedział, iż 
je s t  niewzruszoną wolą oara, aby ks. 
Jsrzy  został gubernatorem  Krety. 
Niechaj sułtan pamięta o wspanisło- 
m yilnem  usposobieniu, jakie mu oka­
zywał car w chwilach najw iększego 
niebezpieczeństw a; niechaj nia stara 
się postradać je  prz^z bezoelową opo- 
zycyę przeciw tej kandydaturze, któ­
ra je s t  konieoeną es względów poli­
tycznych. Rosyjska odpowiedź podno­
si dalej, że przez oofnięoie obcych o- 
krętów żyoie muzułmanów n& Krecie 
■ostałoby narażone na niebezpieczeń­
stwo, ale że i w tedy Rosya będzie u- 
miała przeszkodzić ewentualnemu wy­
lądowaniu nowyoh wojak tureckich. 
Odpowiedź kończy się uwagą, że Ro­
sya nie podejmie się już  dalszej in­
terw encji w Yildiz kiosku, jaże li suł­
tan  nadal będzie je j oponował.

Alarmująoe to doniesienie n is w y­
daje się wogóie wiarogodnem. Notę

{irzsz sekretarza posyła się n is do pa- 
aou snłtańskiego. ale do P o rty ; nio 

też nie zaszło, ooby takie pogróżki 
usprawiedliwiało. Zdaje się jednak pe- 
wnem byó, ża gabinet carski szozerae 
się ajm uje za ks. Jeraym , jakoż z 
drugiej strony wadls tego, oo piszą

lipnego. W ten sposób zmusili wszy- 
stkiek bez w yjątku profesorów w sa- 
laoh do przerwania odozytów.

Dziś odbędzie się konferonoya re­
ktorów wsaystkioh wyższych zakła­
dów naukowyoh wiedeńskich, celem 
naradzenia się nad strajkiem stu­
dentów.

W iedeń d. 2 lutego.
Wczoraj o godainie czwartej od­

było się w sali resursy na Raiohsraths- 
stresss zgromadzenie, zwołane przea 
polskioh i czeskich studentów . Na 
■gromadzenia przedłożono następują- 
oe rszoluoye: 1) studenoi słowieńsoy 
oświadosają że nie wezmą udziału w 
strejku  akademickim, 2) Zgromadzenie 
oświadcza, że w zakazie noszenia 
barw  atudenckioh «  Pradze nie widzi 
zzmaohu nz wolność akademicką Gdy­
by ta wolność isto tn ie aagrożoną by­
ła, studenoi słowieńsoy pierwsi s tan ę ­
liby w jej obronie. Nadto uanaje 
zgromadzeni*, że zakaz nie był skie­
rowany przeciw Niemcom, bo w ró­
wnej mierze dotknął i Czechów, IJ 
zgrom adzenie wzywa senaty akads 
miokie i profesorów, by stali na  s tra ­
ży równoupraw nienia narodowośoi w 
wyższych zakładaoh naukowyoh.

Zgromadzenie odbyło się z wielką 
godnośoią i w spokoju. Obeonyoh było 
do 400 studentów  ozeskioh, polskioh, 
ruskich, chorwaokich itd, Przewodni- 
ozył student filozofii Nowak, Czeoh. 
W szystkie rezoluoye przyjęto jedno­
głośnie.

Na teohnioe pofcowiły się popołu­
dniu niepokoje. Studenoi chodzili po 
salach rysunkowyoh i laboratoryach i 
zmuszali pracująoych kolegów gwał­
tem do zaprzestania pracy. W tej chwi­
li pojawiło cię obwieszczenie rek to ra­
tu, ostrzegające młodzież przed wy­
brykami.

P raga  d. 2 lutego.
Na politeohnioe, jakoteż i na wsaeoh- 

nicy wykłady zasystowano. Na fakul­
tecie medycznym odbył się tylko jeden 
odozyt wobeo 4 studentów  sooyalisty- 
oznych.

B erno d. 2 lutego.
Na politechnice wozoraj jeszoze od­

bywały się odezyty w porządku. Nz 
dziś walne zgrom adzenie tiudentów  
uchwal: dalsza postępowanie.

ln sb ru ek  d. 2 lutego.
Na wszeohnicy n is  odbył się ani 

jeden wykład wozoraj.
Grac d. 2 lutego.

Na uniwersyteoie wykłady aię od­
bywają, na teohnioe zaś są zawis 
"■one bez gwałtownyoh zajść.

W iedeń d. 3 lutego.
Dziś na nni wersyteoia wiedeńskim 

działy się skandale, Niemieoojr stadem 
oi przemooą wypierali studentów sło­
wiańskich z sal wykładowyoh, a na­
stępnie tłukąc książkami o ławkę, gwiż 
dżąo i hałasując, uniem ożliwiali pro­
fesorom prelekcje, zmuszając ioh do 
zamieohania wykładów. Podobnie w a 
kademii rolniczej, na teohnioe i w in- 
etytaoie w eterynaryjnym  przasakodzo 
no gwałtem  wykładom. Skutkiem  tego 
rektorowi# uniw ersytetu i politechniki

telacya domaga się natychm iastowego 
reowania togo sądu.

Praeciw poałowi Udrzalowi w dro­
żyła prokuratorya chrzdym ska śledź 
two o podburzanie, którego dopuścić 
aię miał w mowie, wygłoszonej przed 
wyborcami.

W sejmie poseł Urban wniósł, aby 
natychm iastowo znieść policyjny za 
kaz studentom  noszenia mundurów, bo 
takie rozporządzenie je s t możebne je ­
dynie w razie stanu wyjątkowego.

Namiestnik odpowiadając na in ter­
pelację Błażka co do zajśó pr&skioh 
a końoa listopada bronił postępowanie 
policyi, wojska i władz polityoznych.

P raga  d. 2 lutego.
Na wczorajszem poaiedzeniu sejmo­

wej kom isji adresowej, do której Niem­
cy nie choą naieżeó, uchwalono zreda­
gować adrei tak, aby zawierał w yra­
żenie hełdu i caoi dla cesarza a powo­
du jubilenazu jego rządów, ideę cze­
skiego prawe państwowego, krytykę 
obecnych stosunków i odpowiednie środ 
ki zaradoze.

Referentem wybrano Kramera#.
W iedeń d. 3 lntego.

Deutsches Volksblatt przem awia ze 
utworzeniem  z w i ą z k u ,  któryby obej­
mował wszystkich n i e m i e c k i c h  p o ­
s ł ó w  w Radzie państw a i apeluje do 
posłów antysem ickich, aby postarali 
się o urzeczywistnienie tej myśli.

P rag a  d. 3 lutego.
Młodoczesi sprzeciw iają się rychłe­

mu zamknięciu sejmu, utrzym ując, że 
sejm ni# może się rozejśó pod presyą 
studentów niemieckich.

(otrzymane dzisiaj).
Ł ańcu t d. 3 lutego. 

Dziś odbył się wybór posła do R a­
dy państw a z okręgu gmin wiejskich 
Łańcut. Nisko w miejsce śp. Ferd. Hom- 
pescha. Ludowey ponieśli skandalica- 
ną klęskę, podczas bowiem, gdy na 
439 giosującycn padło 415 głosów na 
ks. Stojałowskiego, ka idydat stronni­
ctwa ludowego, Jachowicz, otrzym ał 
zaledwie 23 głosów. W Łańcucie gło­
sowało 297, z tego ks. Stojałow ski 
dostał 284. Jachowicz 13; w Nisku 
głosowało 142, z tego ks. Stojałowski 
otrzym ał 131, Jaohowioz 10, W łady­
sław Freudlich 1 głos.

W ybrany tedy posłem ks. S tani­
sław S t o j a ło  w sk  i.

Berno d. 3 lutego, 
Wczoraj przemawiali w morawskim 

K rum km e (Kroman) posłowie Huebner 
Heeger i Lacher. Ten ostatni zastana­
wiał się obszernie nad ugodą z Wę­
grami, żądał ustanow ienia równyoh 
kwot dla obu połów monarchii, znie­
sienia obrotu miewa bez wzajemnyoh 
koncesyj i podnióeł, że dzięki obstruk- 
cyi zapobieżono obdarzeniu Galicyi 
nowymi podarunkami (?) i nie dopu­
szczono do ustanowienia proponowa­
nego przez Bilińskiego podatku kon- 
sumcyjnego, a natom iast nie eniwe- 
czouo żadnego pożytecznego projektu 
nstawodawozego. Lecher uderzył na 
feudałów i staroliberałów z ich prze- 
wódoę Plenerem  na czele, k tó ry  bojąo 
się oienia nawal opozycyi, szukał za­
wczasu schronienia w „złotej klatoe 
urzędniczej**. Mówca wzywał do w stą­
pienia na drogę narodowej i ekonomi­
cznej polityki.

B erlin  d. 3 lutego. 
Beri. Tageblatt donosi: Na między­

narodowej konferencji cukrowniczej, 
która się d. 15 bm. zbierze w Brukse­
li. wniosą Niemcy,, Austro-Węgry, 
B -gia i Holandya znpsłne zniesienie 
pr mii cukrowniozych (opust podat­
kowy od oukru za granioę wyprowa­
dzanego). Francya podobno nie godzi 
■ię na to. Stano witko Anglii je s t  oią- 
gle niejasne.

Londyn d. 3 lutego.
Wedla depeszy „Biura Reutera* z 

Pekinu, żądają Niemcy za zam ordo­
wanie m ajtka niemieckiego w Trimo 
dalszych koncesyj na budowę kolei 
żelaznych w prowinoyi Szantung.

Z Szangaju donosi „Biuro Dalzie- 
la“, że za zezwoleniem Chin kilka ty  • 
sięcy wojska rosyjskiego wkroozyło do 
Mandżuryi.

T  e l e g r a m y .
(otrzymane wczoraj.)

W iedeń d. 2 lutego. 
Starsi kontrolorowie techniczni 

■karbowi E o f f ,  A d e l m a n ,  K l e  Il­
k o w s k i ,  Ś w i ą t k o w s k i  i A j d u -  
k i e w i c z  zammuowani zostali in 
spektorami, a kontrolor C z a r n o w ­
s k i  starszym  k^nsrolorem  w dyrekoyi 
sksrbowej lw ew siiej.

Poznań d. 2 lutego.
Z Babimostu donoszą, iż przy ści­

ślejszyoh wyborach posła do sejmu 
pruskiego zam iast zmarłego hakatysty 
Tiedemanna otrzym a! ks. prałat Enn 
122 głosy, a dy rek to r Standy 244 g ło­
sy, ten ostatni aatem wybrany.

P raga  d. 2 lutego.
Politik donosi, że Rada państwa 

będzie zwołaną w pierwszych dniach 
marca.

Grac J. 2 lutego.
WT sejmie motywował wozoraj po­

seł Poech wniosek obniżenia la t obo­
wiązku szkolnego do lat iwóoh, o ile 
życzą sobie tego rodzioe. Wniosek o 
desłano do komizyi.

B erlin  d. 2 lutego. 
Mówią o rozwiązaniu sejmu r z e ­

śkiego na wypadek odrzucenia przed­
łożenia rządowego w sprawie zwię­
kszenia fle ty ; panuje jednak  przeko­
nanie, że w ostatniej chwili znajdzie 
■ię jeszcze dla i--go przedłożenia wię- 
kszośó.

Londyn d. 2 lutego.
Paryski korespondent Timesu ogła­

sza rozmowę t  hr. Badenim, który 
przyznać miał, iż popełnił błąd przez 
nadto rychle wydań o rozporządzeń 
językowych. Powinien był ret aej czas 
jak iś lawirować. Co do wyniku obe- 
onago przesilenia nie w yraził hr. Ba­
dani żadnego zdania.

Dodał, że ludy austryackie godzą 
się w powszechnej czci dla oesarzs, 
który zapewne po jubileuszu, wyzna 
ozy Budapeszt na rezydeneyę arcy- 
księoiu Ottonowi.

Car i cesarz austryaoki zgodzili się 
podozas w izyty petersburskiej na po­
litykę tylko wobec Serbii i Bułgaryi.

W aszyngton d. 2 lutego.
Izba posłów odrzuciła 182 głosami 

przeoiw 132 uohwałę senatu, domaga­
jącą się, by obligacye państwowe pła­
tne były zarówno w złocie, jak w 
srebrze.

— Wiedeń d. 3 Lutego. (Telegr. 
(łas. Nar.) Dzisiaj o godż 2 m inut 
10 w południe uoooweno aa giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 364 50 węg. zakład 
kredytowy 387’ —. aaglobanki 163 50, 
lenderbanki 219 50. koleje pańatw ow ; 
344-50, elbetha. 265 75, “.keye ty to n ie - 
we 116-—. alpinv 147 70, losy tureok - 
59 70. nrionbanki 304 50, ruble 127 75.

Z  ryjków towarowych.
Lwów dnia 3 lutego. (Przedruk z u - 

rzędowni „Gazety lwowskiej0) Pszenica 10-óU 
do 10'85, tyto 7-50 do 7-c0, jęezmień brawaray
6- -  do 6'8t>, lęezmień pastewny 0‘— do 0-— 
owies 6'80 do 7 — rzepak 11 50 do 12-76 groch 
6*76 do P-— wyira 5-25 do 5 76, nasienia miana
— •— do — —, nasienie konopne—•— do —-— 
bób —■•— do — bobik 5'50 do 6-— , hreezka
7-75 do 7 —, koniazyna ozerwona galio. 32 — do 
45 —, azwedzka —-— do —■—, biała —.— do 
— , anyż — •— do ■—, Inkurudza stara 0- — 
do 0 '—, nowa 5 20 do 5 80, chmiel —-— do

■—, ohmiel nowy na termin* od — •— do 
— , spirytus gotowy •— do —'—, n» termi- 
na od 14-25 do 14’50, Tymotka 15 — do 18.—
Waran t y  do —•—.

W iedea d. 31 stycznia.Na poniedziałkowy targ 
przypędzone wołów galicyjskich 548 węgierskich 
2515, niemieckich 697 razem 37. 5 aztuk. Gali­
cyjskie płacono po zł. 29 do 83, 88, 40,— osobliwy 
—, —, — węgierskie 28 do 82, 35, 88, 39 niemieckie 
30, do 34, 38, 40. 42 za 100 kilo mięsa.

Wledefa d. 1 lutego. Na wtorkowy targ  do­
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4935 
sztuk.

Płacono 35 do 38, 40, 42, — t l .  osobliwy ciężki
— zł. do —za 100 kiio wagi żywej.

Ftsyjeołiali do Lwowa.
Dnia 3 lutego.

Hotel Europejski. Porucz. hr. Arehen 
Żółkwi, A. Szczurowski z Jarosławia, J. 

‘odoleki z S hodnicy, A. Bogdański z Tar- 
pola, dr. W. Czaykowski z Przemyśla, K. 

Horodyski z Żabnicy, dr. Korotkiewicz z 
Krak wa.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Franciszka Wilhelma

D m m s m a j g c a  l a r t a t a
aptekarza w Neunkirohen 

(uiższa Austrya)

Franciszka Wilhelma
jest we wszystkioh aptekooh w pekie- 

teoh po 1 złr. do nzbyoie.

75.000 koron jest główna wygrana lo­
sów pomnikowych księcia Eugeniusza. Zwra­
camy uwagę naszych szan. czytelników, że 
ciągnietie nastąpi 11 lutego.
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Zabójca Delicyi.
Powieść 

przez Marye Corell.

Frzetłumaozyła z angielskiego 
M a r y a  F i n k l ó w n a .

(Ciąg dalny).
— W/,|eohala do Broadstairs daisiaj 

rano, milordaie — odpowiedział Rob- 
•on. WtąJa ze sobą panną służącą i 
Sparcana

Oarlyon bąknął ooś, jakby prze 
kleAstwo, a potem udając sią do swo­
jego pokoju, otworzył i przeozytał 
list żony, Robiło mu sią na przemian 
to gorąoo, to zimno, gdy odozyty wał te 
jasne, przekonywająoe słowa i przrz 
ohwilą Dyłjakoby odurzony i zupełnie 
przybity. Wstyd, poozuoie winy i wy­
rzuty sumienia walczyły w nim przez

kilka chwil. Zdaw tło mu sią, że drży 
za Delioyą, rzuci sią jej do nóg, w y­
spowiada ze w szystkiego i prosić bą- 
dzle o przebaozenie.

Ale na cóż to cię przyda ? Przeba 
czytaby może, ale nie zapomniała n i­
gdy. A je j ślepe uwielbienie dla n ie­
go, je^ nam iętna miłość i niew inne 
zaufanie? Pojmował to dobrze, że te 
piękne uozuoia szozerosoi i uszanow a­
nia dla niego zam arły w niej na 
zawsze.

Targająo niecierpliw ie swój piękny 
wąs, rozpam iętyw ał nad swoją pozy- 
oyą, zapytując się, ozy jest to praw do­
podobne, żeby zażądała rozwodu. A 
jeśli tak. ozy go otrzym a? Nie, bo nie 
może dowieść złego obchodzenia się z 
■ ago strony lub opuszozenia. Przecież 
jego afera z Maryną, z tuzinem  całym 
Llaryn, nic nie znaczy wobeo prawa. 
Nie znaozyło też nic, praw nie rzecz 
biorąo, że użył pieniędzy żony na 
klejnoty dla Maryny, jeśli mu żona 
dawała pieniądze dla jego  przyjem - 
nośoi. Ażeby praw nie dostać rozwód, 
m usiałaby Delioya dowieśó nietylko 
nirw iernośoi, ale i złego obchodzenia 
lub opuszczenia je j przez małżonkę,.

Co za sprawiedliwe prawo! li stano­
wione przez mężozyzn dla ich włas- 
nej wygody ! A więo, gdy niew inna ko­
bieta utraoi jednym  zamachem miłość, 
zaufanie i szczęśoie całe, nie ma po­
wodu do rozwodu wedle sprawiedli­
wości m ęskiej, jeśli mąż je j n is bije 
i żyje z nią dalej w pozornym  związ­
ku, nie może nwolnió się od niego. 
W szystko to wspomniał sobie Car- 
lyon z prawdziwam zadowoleniem.

— Nie może mnie sią pozbyć — po- 
iwi odział sob ie , chociażby chciała. 
Nieoh będzie przeklęty  ten osioł ju ­
biler! Dlaczego nie trzym ał języka za 
ząoam’ ! Z rfsztą kobieta pisząca książ­
ki powinna wiedzieć, że m ężczyzua 
potrzebuje nieoo rozrywki. Nie może­
my być wszysoy literatam i! Żresz 
tą  mam także powód być niezadowo­
lonym.

Mówiąo to chwyc.l za pióro i na­
pisał oo następu je! „Droga Delicyo 1 
Żałują, że kobieta z tw  ‘jem wyzształce- 
niem i in teligencyą nie est w etanie 
lepiei zrozumieć świata i jego  potrzeb. 
Mężozyzoi nie zastanaw iają się nad 
rzeozami poruszonemi w twoim liście. 
Załączam wycinek z Ronisty, z k tó re­

go przekonasz sią, że mam więcej po­
wodu uskarżać się na oiabie niż ty  
na mnie. Mężoayznom wolno więcej 
niż kobietom, o ozem spodziewam się 
wiesz dobrze, a stanowisko twoje w 
społeczeństwie wym aga tern większej 
przezornoioi. bpodsiewam  :ią, ze zmiana 
pow ietrza posłuży oi. Twój koohająoy 
cią. Will.

Przeozytał raz jeszoze dołączony 
do listu  wycinek, który  b rz m ia ł:

„Wielfiie zainteresowanie w szer- 
szyoh kołaoh publiozności zbudziła 
sensacyjna wiadomość, iż tajemniczą 
donną boi, której nasz genialny Erna- 
ni zawdzięcza swe artystyczne na­
tchnienie, jes t nad m iarą wielbiona w 
pewnyoh kołaoh nowelistka, żona oh 
oora gw ardyi, nalażąoego do arysto­
kratycznej rodziny. W spomniana don­
na Sol uważaną była przez dłuższy oias 
„za zim ną jak lód i białą jak  śniegu 
ale lód i śnieg łatw o topnieją w go­
rącem powietrzu, a nadto gorąoa mi­
łość Ernaniego w ygrała wreszcie spra­
wę, dająo powód do ciekawego skan­
dalu, o którym  później doniesiem y“.

— Bądź co bądź — m ruknął Car- 
lyon, wkładając wycinek ao koperty

— je s t  dale o gorzej, gdy ją, kobietą, 
posądzają o stosunek z Pawłem V»ldi- 
sem, aniżeli kiedy ja, jako mężozyzna, 
zabawiam sią z Maryną. Jest dziwnie 
nielngioeną, powinna wiedzieć, że męż­
czyzna robi na tym świeoie oo mu się 
podoba, a kobieta robi oo musi. To są 
rzeczy zupełnie odmienne. Teraz m u­
szę czekać, dopokąć nie poda mi swe­
go adre*u, inaczej bowiem nie mogę 
jej listu  posłać. Co za niewygoda 1 

Aby ulżyć sobie w zm artw ieniu, 
zapalił cygaro i wyrzucał kłęby dy­
mu, myśląc nad tern, oo teraz pooznie 
ze sobą. M aryna sprzykrzyła mu s4e 
już  nieoo — wyścigów nie było, nie 
było więo czem zapełnić ozasu? Misi 
bardzo ograriozone zdoluośoi mózgo­
we, a jedyną myślą jego życia byL, 
ciągle sią bawić. Carlyonowi odpowia­
dałoby najlepiej żyoie, jaS le prowa­
dziła szlachta w starożytnej Pompei. 
Iść do kąpieli, trefić włosy, polewać 
swe szaty wonnemi olejkami, nojió 
wieńce świeżych kwiatów na głowią, 
karmió się ró inem i delikatesami i pić 
najkosztowniejsze wina. Takie życie 
podobałoby mu się z pewnośoią. Ale 
wróćmy do Delicyi.

Podozag tego, gdy małżonek p rzy­
gotowywał j e j  niespodziankę w for- 
■me wycinku z dziennika Ronesty, 
Delicya zupełnie przypadkiem , w dro­
dze do Broadstairs, kupiła tę gazetę i 
przeczytała ustęp, dotyczący j'ej oso- 
by. Ponieważ nie namyślała się nigdy 
-iłngo, dlatego natychm iast po p rzy­
byciu na miejsce przeznaozenia, wło­
żył* gazetę do koperty i wysłała do 
swojego adwokat*, pisząc do niego 
tych kilka słów :

„Żądaj pan natychm iastow ego od­
wołania i uspraw iedliw ienia; gdy od­
mówią, poozyń stosowne kroki. “

Oo u- zym errzy, nie myślał* wiąoej
0  t n r  B o  czyste sumienie nie zamąoi 
nigdy żadna potwarz czy oszczerstwo. 
Zresztą miała głowę n*dto zajętą 
swoim osobistem meszozęściem, aby 
odaać się innym myślom. Terai; pra­
gnęła ty lro  spokoju i ciszy, aby módz 
zastanowić się nad swojem położeniem
1 nabrać stosownyoL sił do dalszej 
walk? i oierpień. Wynajęła kilka po­
koi z widokiem na morze, zatelegra­
fowała swój -d res mężowi, a potem 
postanowiła oddać sią zupełnie rozm y­
c i u .  (C. d. n.)

Prześliczny

" V V  i t r a ż
esjii malowidło na szkle w ogniu 

palone, przedstawiający
Św. Stanisława. Biskupa
uotosawląceno Ma i trouanuw państwa-

Rozmiary samego obraza 131/103 cm., ta . 
•ałsgo okno z oroamentaoyę 203/173 etn 

jest tanio do nabycia

* m e n  Wolickiej

ora wtAD. mmmm
w K rakow ie, Rynek 30.

Thoaaa. Na żądanie może być albo obraz 
sam tylko sprzedany bez orn imentaoyj, al­
bo "eieli rozmiary osna w kościste są 
więksts, może być oDraa dowolnie po­
większony .

DROBNE OSŁODZENIA
po 1 et. od wyraża.

|\Z IE R Ż A W A  zaraz do wziooia. Jeden 
”  kilometr od miasta od ialony, 777 mor 
(ów  pola, z tego 500 ornego, reszta łąk i 
;»srwi*k, budynki gospodarskie, dom i 
•fieyna murowana, w najlepszym stanie. 
Inwentarz ŻY"y i martwy w całości do 
nabyoia w miejscu. Bliższa wiadomość w 
Zarządzie Zamostu p. Brzeżany. 403

PRZED BAL i  Hi lekeye tańców w oso­
bnych gcdnnish udziela Hiączyńska, 

Ukananika 24. Dla początkujących wpisy 
•odńemre.

Ka n t o r  s ł u ż b o w y ,  lw ó w , Syks
tuska 1. 26, poleca dob'. ro v ą służbę 

wszelkiej kategoryi. Komisowe pobiera się 
za dostarczenie zwykłej służby tjtlka 50 of.

MA JA TE k  większych posiadłośoi w po­
wiecie horodeńskim jest do nabycia. 

3411 morgów urnegn czamoziemu, bardzo 
dobrego, 26u morgów las a - staw zarybio­
ny, trzy młyny wodne o 7 kamieniach, 
fabryka gipan i wapna, budynki no w 
w najlepszym stanie , dwór piątrowy, sad, 
ogroi spaoerowy Majątek eddalony o pół 
mili od drogi szutrowanej, a 5 kwadran­
sów od stacyi kolejowej — zaraz do na­
bycia za 135.000 złr. z inwentarzem lub 
bez inwentarza. Bliższych informacyj u- 
duela odwrotną pocztą Zzr.ąd dóbr Ża- 
bokruki poczta Ohooimierz. 379

R9T U N D A  futrzana i duża miednica 
meiiężaa do sprzedania. Ulica Zimo- 

rawiesa 2 ; dozorca wskaże.

PREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabyoia.

IłO B O D K Ik  w średnim wieku1, z ehlub- 
“  nemi sw.adsciwam? z większys i ogro­
dów, poszukuje pesady zaraz lub od 1. 
kwietnia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuj* 
(kład nasien Klimowicza, plac Halicki 
Lwów (pod Pomolog). 407

UB 0 6 I  ŁAZABZI Były dzierżawca dóbr 
który z pewodu nieurodzajów  i klęsk 

•lementarnych utraeił eałe mienie — po. 
zostaje w połataniu TO-.Daczająoem, na bru­
ku a rodziną. W  tej bolesnej walee o ju 
tro, apeluje do i  ero litościwych W-nych 
Obywateli i dzanownego społeczeństwa o 
p eaoe, gdyl nam grozi zguba w głodzie 
i miozis. Łaskawe datki z grzeoznośei 
p syjmuje pani Ludwika Hahlsr, trafia a, 
dl. Akademicka 3, Lwów.

J l ł f i n r a l i l r  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ a g J I  d l i i i  l n a t r a m a n t a  m u z y -

e u t  i samogrająee. Cenniki bezpłatnie.

Pasztet
z gęsich wątróbek, z truflam i, jak  stras 
■ u igsk i, paszka pół-k.lowa złr. 2 '—, bez 
trufli zł. 1'50. D w ór Łapszyn Brzeżany

Dr. G. J igera  bielizną orygi 
nalną norm alną z fabryki W. Ben 
gar* Synów sprzedaje podług cen­
nik* fabrycznego

STANISŁAW GABRIEL
we Lwowie plac Habcki 3.

Brzytwy Arbenz’a
z dającą się odmienić klingą 
są sławne w swiecie z nad- j
zwyczajnej dobroci i _  sL.- a Cj 
zdumiewającej ła'w o —Yi-rA 1 ■»»
ści przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. z w. tanie brzytwy, ale francuskie fabry- 
k a tj, a oznaczone imieniem i adresem fa ­
brykanta A. Arbenz, Jougne, Doubs , daja- 
ce najzupełniejszą rękojm ię jak ośe i, 
pewn(ii<el 1 praw dziw ości 1 Każda, szta­
ka , któraby przy użyciu nie odpuwiadała 
wymaganiom , zostanie z wszelką gotowo­
ścią zmienioną na inną. Do nabycia we 
wszystkich handlach. 2037

M Ę T  Pnewyborne i  snaKi i lapacm

HERBATY CHIŃSKIE
a mianowicie: ‘/i kilo

Nr. 0. Assam-Penco Hauaarln, aro­
matyczna, najprzedn. mię- 
szanka silnie naciągająca . zł. 5‘—

1. Tjszu, perła Chin, żółtokw. 
aromatyczna . , „ 4*40

2. Juntojozan-Peoha, białokwiat. 
aromatyczna . . „ 4-—

3. Nandzyn, czarna. Pierwszy 
zbiór wiosenny osobl. dobroci 
silnie naciągająca . . „ 3'20

4. Soucheig czarna od. dobra 
z przyj. zap. mało. narkot. „ 2‘80

41/] .SoLCbong arom. a mało na.-k.
zbiór wiosenny . . „ S‘60

5. Congo, famil. bardzo dobra „ 2*
6. Proszek herb. Wysiewki z h. „ 15o
7. Okrnchy herbao. z najl. herb. „ 1'70

poleca handel
ST. M A RK IEW ICZ \

we Lwowie, w Rynku I. 42.

K
Złote państwowe medale otrzymują 

n _ n i > | f i  pochsdzące od Karola 
d l l d r i l l  Ulrlchn, St. Andreasberg 

w Hnrcu . w eonie od 7 do 20 mrk. 
Cenniki tranco, darmo. 2i79

Potaniały św iece
pierwszorzędnych fab ryk , pełnej wagi 

akie 560 gramów tylko 4(1 st.. jedynie 
r handlu korzennym Leonarda Solocu.ngo 

Lwów, ulica Batorego 1. 2. 2488

Przeszło Ć0 lat powodzenia świadczą o 
sEUteczneści tego silnego  środka zalecane­
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie w y leczen ie  nieżytu , za­
katarzenia, zapalenia  p iersi i cierpień  
„r&rdlanyeh , reum atyzm ów, boleści w 
krzyżach itp . Wymagać podpisu „W linsP 
na każdem pudełku. 13! 3

W Paryżu u lica  Sekw aiy Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. flikolasza 

Wewiórskiego, Enrbara, Ruekera j Krzyża­
nowskiego.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew­
skiego, Traiiczyńskiego i Kedyka, w Booh 
ni u p. Michnika.

Obora zarodowa
rasy SimeDthal ma na zbyciu bydło roz­
płodowa: krowy, jałówki i cieiioe. Adres : 

Zazząd dóbr Kamiouk*-L'pmk.

K o n k u rs .
Wydział powiatowy sokalski rozpisuje 

niniejszam zonkurs na prowitoryezną pe- 
sadę konduktora dróg gminnych z roczna 
płacą 600 złr. i ryczałtem na utrzymanie 
konia w rocznej kwocie 2o0 złr. z tei m i- 
nem wnoszenia podań do 23. lutego 1898.

Kompetuiący o tę posadę mają wnieś.- 
podania własnoręcznie pisane, zaopatrzone 
w świadectwa za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej względnie bezp; średnio 
i wykazać się , że osiągnęli 24 rok życia 
a nie przekroczyli 40 , żc w ładają dokła­
dnie obu językami krajowymi, źe posiada 
ją  teoretyczne i praktyczne uzdolnienie 
do piastowania tej posady i udowodnić 
świadectwem lekarstwem czerstwy stan 
zdrowia, nadto mają dołączyć świadectwo 
moralności.

Kandydaci mogący ułożyć kaucyę 300 
złr. będą przy równych innych warunkach 
mieli pierwszeństwo.

Instrukeya wskaże szczegółowo obowią 
zek konduktora dróg, Posada ta może byó 
po 2 latach systemizownną i stale z p ra­
wem emerytury nadaną.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Sokalu dnia 29. g iudnia iS97.

Prezes : K raiński.

Soąjrtfi . J
ewent wyłączni jodłowe d e sk i. w więk- 
szyoh i mniejszych ilościach , tafże nowo 
ścijta, poszukuję do kupna. Rozmiary . 
4.50, 5-70 i H długie, 28Vj cm. szerokie. 
2 i, 28, 34, 40 i 16 m n . długie. Dalej: 3 
de 7 aługie, 12% i 15 cm. szerokie, 23 i 
28 mm. grube, w końcu tyiko sośni 31/, 
4, 4 '/j, 5, 5'/i, 5.70 i 6 m. długie, 12—23 
cm. i 2e — 3u cm. szerokie, 23 i 28 mm. 
grube. Tarcice z drzewa orzechowego ja ­
kiekolw iek długości, 5 0 —100 mm. grube. 
Zgłoszenia z podaniom ceny podług mia­
ry (festmeter) z posyłką de s asyi wag" 
uami , uprasza s:ę pod lit.: „W. P 485“

Rupolf Mossi Wien, Sellersta tte  2

Stary Cognac
x wina własnego chowu, dostarcza a l  naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 b rte lk i z "  zjtr. 
albo 2 litry z: 8 złr., irł&dy 2 litry  4 (łr. 
80 cent. B e n e U y lr t  H e r t l^.Właściciel 
dóbr, zamek Gol tu b  przy Gonobltł w Utyiy*

mi
wymagają porządnej i dokładnej charakto- 
ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skaibka we Lwowie, wydosbo 
nalony w tym zawodzie, pod"jmi?ię się od­
nośnych zamówień tak w uliejścu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do chara‘teryzowa- 
n'a Leiehnera, f'-ancu“kie i angielskie.

Przyjmuję wsz^lkn roboty fryzyerskie 
i wypożycza, i peruk i, klórych zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grilimayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryacki.

sprzedaje Od 15. stycznia b r.

^ I W O  B U T E L K O W A
równające się co smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego:

a) marcowe 7* litrowe butelki po ct. 10.
b) SalYator V2 litrowe bkteiki po ct. 11, 3/j0 litrowe j o cl. S.
c) czarny Bok y2 litrowe butelki po ct. 14, '%0 litrowe po cT. 11. 

We Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Na prowincyę wysyła się piwo począwszy od 10 butelek.

U w a g j a . 2486

Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyoiom napełn a się pod własną 
kontrolą oryginalne butelki z wyoiśniętym napisem : „Lwowskie Towarzystwo 
akcyjne browarów*4, który  to napis znajduje się także wraz z protokołowaną 
marką oohronną na korkach, kapslach i opaskaoh.

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa 
akoyjnego browarów o b ją ł:

p .  S .  W I E S E R ,  p r z y  u l i c y  S y k s t u s k i e j  I. 14 , l e l t f o n  1 4 9
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowinoyi przyjmuje także Contr&ln3 biu/o Towarzystwa  
we Lwowie, ul. Kleparowska I. 8.

J. Friedrich <£ A. ifeacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

Ń J M IG A T E U R  d E S P ICVvr łownych aptekach. — Skład giów ny-w  P a ry ż u , 2C
i>¥(^ A ST FiiU sa

__________________   _ _ . _  K riT A R O iil
łownych aptekach. — Skład głównj-^w P a ry ż u , 2 0 , .u lic a  S*-La2a re .

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM PRZOZOW Y
Już zsm sok roślinny płynący * brzozy, jeżeli w pniu 

świdrowano dziurkę, znany jest >d niepamiętnych cza­
sów joko najznakomitszy środek pięknośei; jeżeli jednak 
ten bo1.; wedle pizepisu fynalazey przyrządzony zostanie 
w drodze chemiczmj jako balsam , w tahim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

J 'ż e li wieezsrem p<smarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tjm  balsamem, to już nazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto lśniąoo b, i.ą i delikatną.
Balsa n ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i b liz lf z oapy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; corsa nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oma słoika z opisem użycia zł. t -50. 
Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzono, po 50 ct. 1399

Do nab jeia  w każdej więkeza aptece, mianowicie: wo Lwowie u Zygm. 
Kuckera, w Krakowie u W iktor. Redyka apt., w Czerni owcach u (łolichowskie- 
go nast. Mabl ant., Schmiedt & Kontin droguetya; w Taruopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Matrycegrc \  dl o ra , J. Niesiołowskiego; w 
Bielsko u Alfreda Blumonthals i w droaeeryi A. Haas.

tVc wszystkich składach Perfuin, A ptekarzy,
■ j Drogistów i Fryzycrów  znaiduie —

Puder 
ryżowy spccyalnic

mZYGoBwANY Z BIZMCTCM
Przez; C H ^ P A Y ,  F a b r y k a n t a  P e rfu m ]) 

P A S .T 2 , 0, U lica  dc la  0, PA U Y Ż

I Łasy n i i i l t a  i g  BngBEinsza.
Głćwna wygrana

175.000 koron.
P rzedosta tn i

tydzień!

Losy po 50 ct. pok ea;ę : M. 
Jonasz, Kitz &r Sto T, M. Klar- 
fsld, Kormann & Fe enuacm, 
Uu A. v M ai, Samuel:1' & Lan- 
dau, Schellonberg i Kreyeser.

Zaproszenie na X X II. Ogólne

i i
członków

Towarzystwa Zaliczkowego w Wykotach
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczony poręką 

które się odbędzie dnia 14. lutego 1898 o godzinie 3 po południu 
w kannelaryi obszaru dworskiego w Wykotach.

Porządek d zw n n y :
1. Spi&wczdanie Dyrekoyi 7. czynności za i. 1897
2. Przyjęcie rachunków a r. 1897 i w ydane Dj rekeyi absolutoi urn.
3. P  dział nadwyżki z r. 1897. t
4. Wnio-ki czhmków. 2505

W ykity, d 1. lutego 18^7.
Z  D y r e k c y i  T o w a r z y s tw a  Z a lic z k o w e g o  w  W y k o ta c h  

K. Jędrtejowice. Lud. Balicki.

H a ,a a .d . e l  z a ł o ż o n y  w  ro lc m . 1 7 S 9 ,

m O T T ^ S C H U B U i f E
Lwów, Rynek 45 poleca najtan ie j

R S U . ^ A T 7 Z U
rstitc. iircie, suche hole, 1>:e jr.y iafloescy, hi i lecą w zipeMci 

S A P O l l l f i l T D O Ł
najlepsze nacieranie uśmierzające , wyrobu Eugeniusza Matuli, 
aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. Cena 70 ct. z* słoik; 
Dc nabycia w każdej większej aptece. Składy główne w n*- 
s ępujących aptekach: Lwów Mikolascha, Krzyżanowskiego i 
Łazowskiego; Przemyśl biańkowskiego ; Gródek Heschelesa: Ko- 
pyczyńce Redera; Kraków K. Wiszniowskiego i w drogueryi 
Zopotha i Sp.; Podgórze D. Matuli; Tarnów Sokalskiego i apt. 
Sramera, Grybów Nowaka; Bielsko Frankia ' Strzyżów Zającz­

kowskiego; Rzeszów Karpińskiego.
Po otrzymaniu należyiośoi lub za zaliczką wysyła wpiost 2 

razy dziennie apteka w Radomyślu koło Tarnowa. 
Przesyłając pieniądze, należy dołączyć 20 ct. na ofrankowama 

polecone, lub 6 ct. na przesyłkę za przekazem.

K A W Y  znakomite w smaku :H ERBATY C Z A R N E
aromatyczne, silnie naciągające: Ceylou Nr. 1 . . */i

?longo Nr. 1 '/i kilo złr. 1 et. 90 „ „ 2 . . . „ „
Sonehong Nr 2. . „ „ „ 2 „ 30 „ „ 3 . . . „ „
Souchong zbioru majowego wy- „ „ 4.. . ń b

bom . . , . . ‘/a złr- 3 „ „ perłowa . „ „
Congo Kaisow, najprzedn. „ 4 „ — „ .o ta  Jaw» . . „ „ 
MejSIS OMClTlierlia:. pół KI. 1’50,180 i ?’30.| Mocca arabska . „ „ 

Opakowanie nie zalicza się. 
H a . r L d . e l  z a ł o ż o n y  w  r o a s m

■ ■ n n r a n w i  a rm m m m m a m m m

2 kilo złr. ) ct,
u 1 »
» 1 -
» 1 n
. 1 -

1 B 
,, 1 11

12
08 
04 j

Od! 
08 
08 !

O g ło s z e n ie .
W  gmachu gal. Towarzystwa kredytowego ziernsk , ul. Karola 

Ludwika f, 3, jest do najęcia od 1. listopada br.:

c a łe  p ie r w s z e  p ię t r o
gdzie umieszczone są obecnie biura fiilii Banku austro-węgierskiego 
a także od 1. lipca br. sklep przy  ulicy Kopo Piliku.

Oferty pisemne przyjmuje Dyrekcya gal. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego.

W e Lwowie 22. stycznia 1898. (Przedruku nie płacimy).

B i u r o
LW OW SKIEGO 247 7

przy ulicy Czarneckiego 1
otwarte obecnie od godz. 9—1 przed poł. i od 3 - 6  po poł. 

przyjmuje jak zwykle w zastaw :

wszelkiego rodzaju kosztowności,
papiery wartość owe,

i w ogóle przedmioty cenne , nie podlegające ze­
psuciu, a objętością swą do zastawu się nadające. 

Procent umiarkowany. Ekspedycja szybka.

Troskliwe przechowanie zastawionych przedmiotów.

Pośw iadczenia co do skutku.
Proszę o przesłanie za z: liczka 2 

słoików maści Sapomentholowcj, której 
używająo, znajduję bardzo skuieozną 
w bolach uerwuwych i reumatycznych.

Hrabina Marya Dcohojoffśka 
 ___________ p. Kiukienioe.

Proszę o jeszcze jeden słoik Sapo- 
meDthoIa. U lg i widoczna.

Zbaraż. Kg Wł. Sojka
,Joprzednio przeBłany mi Sapomen 

thol bardzo mi skutiował, proszę prz“- 
to o nadesłanie jeszcze 4 slcików. — 
Plusze o prędką wysyłkę.

LajBce. Kirol Hupka

Proszę uprzejmie o przysłanie pocztą 
- Iwrotną 6 słoików yapomentholu. — 
Onegdaj sprowaaziłem 2 i dwie OBODy 
.jżywająe go, odzyskały całkowicie 
-zdr wie p ierw otne...

Odpoiyszów K8. M. CleślIL.
Sapo aenthol okazał się wyśmieni­

tym, otóż proszę o pizy słanie większe­
go słoika.

Nar.iwic owice. Józef Jacorzyńskl.
P r 8zę mi posłać za pooraniem dwa 

wielkie słoigi Sapomenthoiu. Z ostat­
niej posyiki byłem zidowoiony. 

Heniowa. K. Ulunowskl
Z pr yjemnośicą donoBzę, że 8apom«uthol Pański okazał się znakomitym 

środkiem  przet'w reumatyzmt wt żona moja cierpiąc w maju br. silny ból w 
okolicy prawego ucha, uży«ata rozlicznych środkow, stoli bezskutecznie. Do­
piero po użyciu Sapomenlhclu bole ustały zupełnie i dotąd po upłuwie 5 mie­
sięcy ni« pow órzyły się wcale. Wyrażam więc moje podz’ękow  mie imieniem 
własnym i nn i żony. Hizaf Gutowski, Nowy Sącz.

Sapcuunthol skutkował mi świetnie 
po kilkakrotnem natarciu ból ustał w 
zupełności. Proszę u jeszcze 1 słoik.

Duicza mała. Izrael Griinn.
Użyciu Sapomenthoi1! uśmierzyło uiej 

żonio zna'Zr,ie bol« w nod'e. Proszę o 
łasaawe , rzynfanie dalszych 2 słoików, 
pocztą z , zaliczką.

Pereiiiiisko Kazimierz Rozwadowski
Proszę o drugi słoik Sapoinentbolu 

bo pr ) nosi mi to ulgę. Proszę o p.ęd- 
ką wysyłkę.

Medyka  Marynowlcz.

Poireważ już p ierw szy  łmk ulgę 
mi s p r a w ił , proszę jeBzczs o 2 s ło ik i 
po 7u ct. za zaliczką mi przysłać. 
Althute (Bukowina). Ks. Wal. Puohałc..

Proszę łaskawe natychmiastowe 
wyełanie PańBkiego Sapomenthoiu Bło- 
Ik w elki za 2 zł. 50 ct., w dzę bowiem 
że mi tenże ulgę sprawia i mam na­
dzieję wkrótce być wyleczouym.

Matyjowee. J. Gliniecki.
Prossę c przysłanie 4 Błoików Sapo- 

mentholu gdyż skutecznym się okazał. 
W rzawy,______________Adam Zygh.

W y  do obrŁtów i zwierciadeł, jakotóż ozdo-
YŁ «  *■ by zloeune wykonuje, oraz wszelkie przed

mioty do odnawian a i pozłacania przyjm ije Walenty Jakóbiak we 
Lwowie ul Sybstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozlocniczy.
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dobra 1 nArona. Inka.r,vp. Q8
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pewna lokacye
polecamy:

4% Ibdy hipoteczne 
4% lis ty  h ifio ticzne koroDOwe 
5% Dsty Icpotccrne prcm low .tiie 
4°/o G s ty  T o w , k i i d y i .  a  o m i k ie g o
47,%  li«ty itauku krajow ego 
5% obligacye itanku krujoirego 
4% pożyczką k rajow ą 
4% obisgacyc propiim cy. ne 
i w szelkie reu ty  państwowe.

te sorzedtijeiuy i tonujmy na naMłaflniejszjm Knrsis 
diiennym.

EANTOR W Y M lńN Y

l w. plic. alcyjmp Bania
Kautor wymiany i oddtiwł depozytowy przeniesiony 

do loknlu parterowego w gtnaohu bankowym,

GOOOOOOGOOO OC 3  OOO OOOO OOOO
farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, 

gospodarczych i dla potrzeb domowych

Wyda n i a  j odpowiedzialny redakL r drukarni i litografii l ’i) era j Spółki,

12548880


